
P is m o  R a d y  M ie jskie j
C o v en try

do Rady Miejskiej
STALINGRADU
MOSKWA PAP. Z Londy­

nu donoszą, że 5 stycznia br. 
ambasador ZSRR w Anglii 
J. A. Malik przyjął burmi­
strza miasta Coventry, Fan- 
nela, który wręczył ambasa­
dorowi w imieniu Rady Miej 
skiej Coventry zaproszenie 
dla delegacji Rady Miejskiej 
Stalingradu.

W zaproszeniu tym. zaad­
resowanym do przewodniczą 
cego Komitetu Wykonawcze­
go Rady Miejskiej Stałingra 
du S. I. Szapurowa, podkre­
śla się m. in.:

Delegaci Coventry, którzy 
niedawno mieli zaszczyt od­
wiedzić Stalingrad, złożyli 
na ostatnim posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej Coventry spra­
wozdanie ze swej podróży i 
przekazali tekst wspólnego 
pisma miast Coventry i Sta­
lingradu do ONZ.

Rada Miejska Coventry 
prosiła, abym wyraził ser­
deczne podziękowanie za go­
ścinność okazaną jej delega 
tom, za umożliwienie im 
wszechstronnego poznania ży 
cia radzieckiego, m. in. pra­
cy nad odbudową miasta i 
podnoszeniem stopy życiowej 
ludności, pracy szkół, teat­
rów, fabryk, odbudowy za­
bytków historycznych a prze 
de wszystkim za niezwykłą 
serdeczność. Utrwalił się 
nam w pamięci film „Bitwa 
Stalingradzka“. Opowiedzie­
liśmy ludności Coventry o 
tej historycznej walce. Prag 
niemy pokazać film ten mie­
szkańcom Coventry i Rada 
Miejska zwróciła się do 
mnie, abym przekazał Wam 
jej'prośbę o użyczenie nam 
tego filmu.

Rada Miejska Coventry 
prosiła również o przekaza­
nie, że pragnie przyjąć 6-oso 
bową delegację (wraz z Wa­

mi) z Waszego miasta w tym 
celu, ażeby delegacja mogła 
zobaczyć odbudowę Coven­
try i wszechstronnie zapo­
znać się z życiem Anglii a 
tym samym jeszcze bardziej 
przyczynić się do zacieśnie­
nia więzów przyjaźni między 
naszymi miastami i naroda­
mi naszych krajów.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Rytmicznie i z  nadwyżkami
wykonują załogi robotnicze

Szerokikqo rozm achunabiera ruch protestacyjny
przeciwko ukrajaniu

Niemiec zachodnich
BERLIN PAP. Jak donosi 

agencja ADN z Monachium, 
różne organizacje Bawarii, w 
tym Towarzystwo Bawar­
skich Organizacji Obrońców 
Pokoju, organizacja „Ruch

departamentalne żada s;ę 
odrzucenia decyZj zgroma­
dzenia Narodowego H.zez se­
nat.

Perspektywy
układów

paryskich
BERLIN PAP. w zachodnio- 

niemieckim piśmie ,,Frankfurter 
Allgemeine“ ukazał się artyjcOtł 
czołowego publicysty tego dzień 
nlka A. Weinsteina na temat dal 
szych perspektyw układów pa­
ryskich. Autor artykułu stwier­
dza m. in.: „Nikt nie będzie na 
tyle śmiały, by iuż dziś powie­
dzieć, że francuska Rada Repu­
bliki zaaprobuje decyzję Zgro­
madzenia Narodowego. Przy­
puszczenie, że Rada Republiki 
odrzuci te decyzje jest bardzie] 
prawdopodobne niż optymistycz­
ne zapewnienia, że je zatwierdzi. 
Nie wolno zapominać, że upły­
nie co najmniej 2 miesiące nim 
członkowie Rady Republiki zaj­
mą się sprawą remilitaryzaeji i 
suwerenności Niemiec oraz ich 
członkostwa w NATO. w cią­
gu 8 tygodni może zajść tyle 
wydarzeń i to tym bardziej, że 
inicjator i odpowiedzialny za te 
układy człowiek nie będzie,mógł 
okazać pomocy swemu tworowi. 
Wrogowie Mendes-France‘a już 
przy głosowaniu w Zgromadze­niu Narodowym liczyli Sję z 
tym, że możliwy jest npa. 
dek premiera. Rada R e­
publiki nie ma wprawdzie bez­
pośrednich możliwości odrzuce­
nia układów paryskich, gdyż mo 
że ona wyrazić tylko swoją 
opinię, zaś w wypadku rozbież­
ności zdań, ostateczna decyzja 
należy do Zgromadzenia Narodo­
wego. W przekładzie na język 
powszedni oznacza to jednak 
że nawet wnioski dodatkowe do 
układów stanowią różnicę »dań 
i są równoznaczne z odrzucę 
r.iem układów przez Rade 
publiki. Układy muszą wrócić 
do Zgromadzenia Narodowego 
w którym wystarczy wprawdzie 
przy ponownym ich rozpatrywa­niu zwykła większość, jednakże 
niewiadomo w jaki sposób moż 
na ją będzie uzyskać skoro ził 
braknie Mendes-France‘a, ktń’rv 
w tym czasie może się potknąć 
na budżecie? Faktycznie rzecz 
biorąc sprawą przedstawią s:ę 
tak, że głosowanie ostatnie w 
Zgromadzeniu Narodowym nie 
posunęło zachodu pod względem 
politycznym ani o krok naprzód 
— pisze dalej Weinstein. Fran­
cja jest wewnętrznie rozdarta 
bardziej niż kiedykolwiek. Ar­
gumentacja, której tak świetnie 
użył Mendes - France w Bruk­
seli, kiedy był zdania, że powi­
nien odrzucić EWO. może sie 
obecr.ie obrócić przeciwko nie­
mu. Oświadczył on wówczas, ze 
nie można bronić decyzji, którą 
powoduje rozłam kraju na dwa 
obozy. A właśnie dziś Francja 
jest podzielona. Podział ten 
przebiega przez wszystkie partie 
i różnica w stosunku do sierp­
nia ub. r. polega jedynie na 
tym. że ferment jest obeenj« 
jeszcze większy aniżeli przed 
„zgonem EWO...".

Już od kilkunastu dni 
sale szkolne i świetlice 
przyzakładowe rozbrzmie­
wają gwarem głosóui dzie­
cięcych. Odbywają się tu 
tradycyjne choinki nowo­
roczne. Organizatorzy ich 
— komitety rodzicielskie i 
wydziały socjalne przy za­
kładach pracy, dokładają 
wszelkich starań, aby mali 
uczestnicy zabaw wynieśli 

nich jak najlepsze wra­
żenia.

Przyjemne są tańce i za 
bawy, ale największą ra­
dością dla dzieci jest uka­
zanie się na sali Dziadka 
Mroza obładowanego pęka 
tym workiem, z którego 
hojnie obdarza dzieci sma- 
kowitymi paczkami.

Na zdjęciu: Dziadek 
Mróz wśród dzieci pracow 
ników Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku.

Fot, Z. Kosycarz
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sw o je  dzienne

produkcyjne
WARSZAWA PAP. Z całego kraju napływają mel 

dunki świadczące o tym, że załogi zakładów przemy­
słowych i fabryk rytmicznie 1 z nadwyżkami wyko­
nują dzienne piany produkcyjne.

STALINOGRÓD PAP. 782 swym koncie już 154 tony 
tony stali, przeszło 150 ton surówki wytopionej ponad za 
surówki i wiele ton innych dania 6 dni stycznia br. przy 
wyrobów — oto dodatkowa równoczesnym zmniejszeniu 
produkcja hutników „Ko- wytopów o niewłaściwym 
śc uszki“ w ciągu sześciu składzie chemicznym o prze- 
pierwszych dni 1955 r. szło 50 proc. w porównaniu

Poważne osiągnięcia mają z wynikami osiąganymi w 
stalownicy huty „Kościusz- pierwszych dniach grudnia 
ko“. Kilkanaście przyśpies/.o- roku ubiegłego, 
r.ych i szybkościowych wy- * * *
topów stali, zmniejszenie od- KRAKÓW PAP. Po kilka 

flonych wytopów gprzyń dziennie z zawartoś­
cią cennych lekarstw wy-o przeszło 5 proc. w porów­

naniu z tym samym okresem 
ubiegłego miesiąca oraz prze 
Uraczanie zadań przez po­
szczególne brygady,, pieco ive 
umożliwiły załodze stalow­
ni uzyskanie sporej nadwyż­
ki stali.

Wielkopiecownicy huty 
„Kościuszko“ notują na

Towarzystwo wezwało na_ 
stąpnie cały naród franc,. 
ski do obchodu w dniu 2 lu 

_  , . . tego rocznicy rozgromienia
Kobiet Bawarskich na rzecz hitlerowców pod Stalingra- 
pokoju“. Niemieckie Towa- dem. 
rzystwo Walki o Pokój. Ba- * * *
warski Komitet Bojowników donosii iż rzecznik SPD w 
o Pokój i inne wysiały do de Bonn podał do wiadomości, 
putowanych do Bundestagu że jego parjia w II połowie 
pismo, w którym wzywają, stycznia przygotowuje prze- 
, , ... . , prowadzenie w całych Niem-aby wystąpili przeciwko wo £zech zachodnich masowych

jennym układom paryskim, wieców protestacyjnych pod
W Wejmarze odbyła się kasłami walki przeciwko u- 

, . , kładom paryskim,okręgowa konferencja nau- zbiega siĘ to z 0glosz0nym
czycieli i wychowawców tygodniem walki przeciwko 
okręgu Erfurt z udziałem tym układom przez Komuni- 
przeszło tysiąca delegatów, styczną Partię Niemiec za-

R zeźb a
prol-Hom o-Popław skiego
A. Mickiewicz

imm m i
(Obsł. wł.). Jak informuje 

radio moskiewskie z Waszyn 
gtonu prezydent Eisenhower 
przedłożył w senacie treść 
porozumienia zawartego z 
Czang Kai-szekiem, żądając 
jak najszybszej jego ratyfi­
kacji.

P I S M O
gen. Li San Czo 
do gen. Cartera

PHENIAN PAP. Jak do- 
nósi Centralna Koreańska A 
gencja Telegraficzna, głów­
ny przedstawiciel strony ko 
reańsko - chińskiej w woj-, 
skowej komisji rozejmowej 
w Korei, gen. Li San Czo 
wystosował 5 stycznia pismo 
do głównego przedstawiciela 
strony amerykańskiej Carte­
ra. Odpowiadając na zawia­
domienie strony amerykań­
skiej, że od 1 st cznia 1955 
r. władze amerykańskie prze 
stają korzystać z portów 
Kunsan i Kannyn jako punk 
tów wyładunkowych, pismo 
Podkreśla, że u .wala ta nie 
może być podstawą do ogra­
niczania działalności grup 
inspekcyjnych komisji nad­
zorczej państw neutralnych 
w rejonie tych portów. Decy 
zja władz amerykańskich o 
zaprzestaniu korzystania z 
nortów Kunsan i Kannyn 
nie zwalnia strony amerykan 
skiej od obowiązku zapew 

-enła grupom inspekcyj 
nvm ochrony i bezpieczeń 
stwa i stworzenia im warun 
ków swobodnego porusza­
nia się na terytorium Ko­
rei południowej.

Deklaracje kanclerza Raaba
są  s p rz e c z n e  

z interesam i âusfipii
MOSKWA PAP. W „Praw 

dzie“ z 7 bm. ukazał się arty 
kuł M. Polikanowa pt. „De­
klaracje kanclerza Raaba 
sprzeczne z interesami Au­
strii". Autor artykułu infor­
muje m. in„ że w pierwszych 
dniach stycznia br. kanclerz 
Austrii Raab wygłosił prze­
mówienie transmitowane 
przez wszystkie rozgłośnie 
austriackie, w którym to 
przemówieniu podkreślił de­
monstracyjnie, że nie uważa 
układów paryskich za prze­
szkodę do zawarcia traktatu 
państwowego z Austrią. U- 
ciekł się on przy tym do de 
magogicznego chwytu, o- 
świadczając, że rząd austriac 
ki nie ma przecież „żadnego 
wpływu na postępowanie 
wielkich mocarstw, podlega­
jące całkowicie kompetencji 
ich parlamentów". Raab u- 
ehylił się od jakiejkolwiek 
analizy układów paryskich i 
przemilczał również fakt, że 
rząd radziecki niejednokrot­
nie proponował przeprowa­
dzenie przed ratyfikacją u- 
kładów paryskich rokowań 
czterech mocarstw, w ra­
mach których mogłoby na­
stąpić uregulowanie również 
kwestii austriackiej

Wszystkie te fortele 1 nie­
domówienia kanclerza au­
striackiego — być może — 
pozostałyby niezrozumiałe 
dla austriackiej opinii publi­
cznej, gdyby nie przyszedł 
jej z pomocą sam Raab.

Chodzi w danym wypadku 
o wynurzenia kanclerza au­
striackiego wobec przedsta­
wiciela tygodnika „United 
States News and World Re­
port“ wydawanego w Wa­
szyngtonie, gdzie miesiąc te­
mu Raab był z wizytą.

W wywiadzie tym Raab ja 
sno i wyraźnie sformułował 
swoje stanowisko oświadcza 
jąc, że pragnie przyłączyć się 
do tych. którzy chcieliby dy 
ktować całemu światu poli­
tykę „z pozycji siły“.

Warto przy sposobności 
przypomnieć, że pc-dezas swe 
go pobytu w Kanadzie Raab 
przyznał otwarcie, iż będzie 
dążył „do maksymalnego 
przekształcenia Austrii w 
część składową świata za­
chodniego“, Fakty dowodzą,

pisze dalej autor artykułu, 
że kanclerz Raab po powro­
cie z dalekich podróży zaczął 
przemawiać językiem., jakie­
go nauczył się w Waszyng­
tonie. Mówi on o kwestii 
austriackiej całkowicie w <łu 
chu amerykańskim. Nie moż 
na jednak nie stwierdzić, że 
gorliwa usłużność Raaba wo 
bec polityki wskrzeszania mi 
litaryzmu niemieckiego jest 
sprzeczna z interesami naro­
dowymi Austrii.

Panika
na giełdzie 

nowojorskiej 
trw a  nad a l
NOWY JORK PAP. Jak

już donosiliśmy, w dniu 5 
stycznia na giełdzie nowo jor 
skiej nastąpił gw'ałtowTny spa 
dek kursów akcji przemysłu 
naftowego, przemysłu cięż­
kiego, samochodowego i prze 
twórczeg’6. Najbardziej zniż­
kowały akcje niektórych to­
warzystw naftowych.

Panika na giełdzie nowo­
jorskiej trwa. Jak podaje a- 
geneja Reutera, wartość ryn 
kowa akcji na giełdzie nowo 
.¡orskiej obniżyła się w cią­
gu trzećh dni łącznie o prze 
szło 7,5 miliardów dolarów.

Prasa amerykańska pod­
kreśla, że jest to największe 
załamanie się kursów akcji 
w ciągu pięciu ostatnich lat. 
Spadek kursów akcji spowo­
dował olbrzymie obroty na 
giełdzie nowojorskiej. W dniu 
5 stycznia sprzedano ponad 
5 milionów akcji, co jest naj 
większym obrotem od chwili 
wybuchu drugiej wojny św ki 
towej. W dniu 5 września 
1939 r. sprzedano ogółem 
5.932.000 akcji, a 5 stycznia 
1955 r. przeszło 5.300.000 ak­
cji. Krach na giełdzie nowo­
jorskiej, wywołał głębokie ża 
niepokojenie w amerykań­
skich kołach rządowych, 
zwdaszcza, że kursy akcji wy 
kazują nadal tendencję zniż- 
kową.

Uczestnicy konferencji zwró 
ciii się z apelem do nauczy­
cieli i wychowawców obu 
części Niemiec, by stanowczo 
wystąpili przeciwko wojen­
nym układom paryskim i po 
parli uchwały moskiewskiej 
konferencji krajów' europej­
skich w sprawne zapewmie- 
nia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

300 wybitnych sportowców 
okręgu Magdeburg wystoso­
wało pismo do przewodni­
czącego Bundesratu bońskie- 
go, wzywając go, aby wystą­
pił o porozumienie między 
Niemcami obu części kraju 
oraz o odrzucenie układów 
paryskich.

* * *
(Obsł. wł.). Na podstawie 

wiadomości radia moskiew­
skiego z Paryża — Towarzy- 
iw'o Przyjaźni Francusko- 

Radzieckiej ogłosiło deklara 
cję, w której piętnuje ha­
niebną decyzję francuskie­
go Zgromadzenia Narodowe­
go ratjTikującą układy pa­
ryskie.

Deklaracja stwierdza, że 
decyzja Zgromadzenia Naro­
dowego jest wrogą intere­
som narodu francuskiego i 
sprzeczną z duchem ukła­
dów' francusko - radzieckich 
podpisanych w 1944 r.

W zakończeniu deklaracji 
podpisanej przez komitety

chodnich.

Przekazanie
lotniska Gialam

przedstawicielom WRD

produkowanych w styczniu 
ponad bieżące zadania, wę­
druje z Zakładów Farma­
ceutycznych w' Krakowie do 
tysięcy odbiorców w kraju.

Od początku br. wyprodu­
kowano tu już przeszło 60 
tysięcy ampułek glukozy o- 
raz witaminy „b".

* * *
SZCZECIN PAP. Zwycię- 
wo uzyskane w grudniu 

ub. r. we współzawodnictwie 
z hutami „Dzierżyński“ i 
„Florian“ zachęciło hutni­
ków szczecińskich do wydaj 
niejszej jeszcze pracy w no­
wym roku. Dowodem tego 
jest systematyczne przekra­
czanie dziennych planów wy 
topów surówki. W ciągu 
pierwszych 6 dni stycznia 
wyprodukowano 127 ton su­
rówki ponad bieżące zada­
nia, przy czym 99 proc. — 
to surówka najwyższej jako­
ści.

Duże usługi w walce o 
wyższą jakość surówki, a tak 
że o niższe koszty produkcji 
oddaje pomysł inżyniera- 
technologa Lucjana Zygmun 
ta, który — podobnie jak ra 
cjonalizator Swoboda z huty 
„Florian“ — skonstruował 
doskonale działającą sondę, 
samorejestrującą głębokość 
zasypu w wielkim piecu.

* * *
ANDRYCHÓW PAP. W

pierwszych dniach pracy w 
bież. roku załoga Andry- 
chowskiej Fabryki Maszyn 
ukończyła produkcję partii 
tokarek szybkobieżnych. Jest 
to nowy typ tego rodzaju a- 
gregatów wytwarzanych w 
kraju.
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Przodujące
zakłady

poligraficzne
WARSZAWA PAP. Załoga 

Zakładów Wklęsłodruko­
wych i Introligatorskich 
RSW Prasa w Warszawie 
przy ul. Okopowej — przo­
dujących zakładów poligra­
ficznych w kraju — w dniu 
7 bm. zameldowała o wyko­
naniu zadań przewidzianych 
dla zakładów w Planie 6- 
ktnim. Do końca br. zakła­
dy te dadzą — jak się prze­
widuje — ponadplanową pro 
dukcję wartości ok. 24 mi­
lionów złotych. Coroczne wy­
konywanie planów produk­
cyjnych przed terminem sta­
nowi już tradycję załogi za­
kładów. U źródeł tych suk­
cesów leży szeroko rozwinię­
te współzawodnictwo pracy i 
stałe podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych pracowni­
ków.

PEKIN PAP. Jak donosi 
Wietnamska Agencja Praso­
wa, 1 stycznia br. zgodnie z 
porozumieniem osiągniętym 
w wyniku rokowań między 
delegacjami dowództwa na­
czelnego Wietnamskiej Armii 
Ludowej i dowództwa naczel 
nego sił zbrojnych Unii Frań 
cuskiej, nastąpiło przekaza­
nie lotniska Gialam (w po­
bliżu Hanoi) przedstawicie­
lom Wietnamskiej Republi­
ki. Demokratycznej.

Zgodnie z porozumieniem w 
sprawie przekazania lotniska, 
dowództwo wojsk francuskich 
zgodziło się na wypłacenie re­
kompensaty za szkody wyrzą­
dzone na lotnisku przez klikę 
Diema (rządu południowo-w'iet- 
namskiego), która bezprawnie 
wywiozła z lotniska różne ma­
szyny i materiały. 3ak donosi 
agencja, lotnisko po przekaza­
niu kontynuuje normalna prarc.

Przed kilkoma dniami 
ogłoszono wyniki zamknię­
tego konkursu, rozpisane■ 
go przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki na projekt 
rzeźb Mickiewicza i Koper 
nika. Rzeźby te (4 m wyso 
kości) staną przed Pałacem 
Kultury i Nauki w War­
szawie.

W konkursie wzięło u- 
dział wielu czołowych ar­
tystów - rzeźbiarzy. Spo­
śród zgłoszonych prac sąd 
konkursowy zakwalifiko­
wał do realizacji rzeźbę 
Kopernika, której twórcą 
jest Ludwika Nitschowa 
oraz rzeźbę Mickiewicza 
w/g projektu gdańskiego 
artysty rzeźbiarza pro}. Sta 
nisława Horno - Popław­
skiego. W chwili obecnej 
artyści przystąpili do wy­
konywania rzeźb w glinie 
w wymiarach normalnych. 
Po zakończeniu tych prac 
jedna z pracowni Zjedno­
czenia Robót Kamieniar­
skich zajmie się odkuwa- 
niem rzeźb w granicie.

Na zdjęciu: fragment 
rzeźby Adama Mickiewi­
cza, której autorem jest 
prof. Stanisław Horno - Po 
plawski.

Fot. Z. Kosycarz.

Na zdjęciu: fragment miasta Bac-Ninh w Wietnamskiej Republice Demokra- \
tycznej. Fot. — CAF. i5 £.......

Prasa francuska demaskuje
re a k c y jn y  c h a ra k te r

nowego projektu ordynacji wyborczej
PARYŻ PAP. Jak już do- tycznych „nowe podziały“ , 

nosiliśmy, na ostatnim posie- Dziennik wskazuje, że nawet 
dzeniu rządu francuskiego w łonie partii radykałów, 
postanowiono przedstawić która pierwsza wysunęła 
Zgrómadzeniu Narodowemu koncepcję głosowania we- 
projekt ustawy w sprawie dług małych okręgów wybór

czych, nie ma bynajmniej 
jednomyślności w stosunku 
do projektu rządowego. Więk 
szość deputowanych socjali­
stycznych wypowiada się 
przeciwko projektowi nowej 
ordynacji wyborczej.

Istotne cele tego reakcyj­
nego projektu ordynacji wy­
borczej zdradza prawicowy 
dziennik „Aurora", stwier­
dzając wyraźnie, że właśnie 
w drugiej turze wyborów 
partie burżuazyjne będą się 
stale jednoczyły przeciwko 
kandydatem komunistycz­
nym.

Dziennik „Far s Fresse“ z 
6 bm. cynicznie oświadcza, 
że „ordynacja wyborcza zmie 
nia się w zależności od inte­
resów politycznych danej 
chwili. Co innego jest spra­
wiedliwość wyborcza, a co 
innego potrzeby polityczne“.

„Humanité“ z 7 bm. w ar 
tykule wstępnym, demasku­
jąc reakcyjny charakter pro 
ponowanej przez Mendes- 
France'a ordynacji wybor­
czej podkreśla, że rząd Men- 
des-France'a kroczy śladami 
swoich poprzedników, a na­
wet usiłuje ich, o ile to jest 
możliwe „prześcignąć“. Przy 
pominając, że dokonana w 
1951 r. zmiana ordynacji wy­
borczej pozbawiła Francuską • 
Partię Komunist5'czną 80 
mandatów w Zgromadzeniu 
Narodowym „Humanité“ 
stwierdza, że to jeszcze nie 
wystarcza reakcji francus­
kiej, która chciałaby jeszcze 
bardziej zmniejszyć liczbę 
przedstawicieli mas pracują­
cych.

A oto Jak Sie przedstawia 
gtówny aspekt — pisze dalej 
„Humanité“  — aspekt społeczny 
i narodowy: — Głosowanie we­
dług małych okręgów wybor­
czych zmierza do utracenia gło­
sów klasy robotniczej we w'szyst 
k!ch okręgach, gdzie jej partia 
nie uzyskuje większości bez­
względnej. w 1924 r. f p s  uzys- 
kaia -aieùw'ie 2* mandatów, pod­
czas -dy na podstawie głosowa­
nia proporcjonalnego należało 
jej sie 56 miejsc w Zgromadze­
niu Narodowym. W 1926 r„ w 
1928 r. FPK uzyskała 14 zamiast 
67 mandatów. W 1932 roku —
12 zamiast 50. W 1936 r. — 7? 
zamitst 93.

W zakończeniu artykułu 
„Humanité“ pisze: „Po prze­
targach, dzięki którym Men- 
des-Francs zdobył 27 głosów 
haniebnej większości na 
rzecz Wehrmachtu, pragnie 
on krętactwami wygrać naj­
bliższe wybory powszechne“,

zmiany ordynacji wyborczej. 
Projekt ten o niedwuznacz­
nie reakcyjnym charakterze, 
mający na celu zapewnienie 
sukcesu wyborczego ugrupo­
waniom politycznym nie re­
prezentującym większości na 
rodu, opiera się na następu­
jących dwóch głównych zalo 
żeniach:

Po pierwsze dotychczasowy 
rozmiar okręgu wyborczego zo­
staje zmniejszony z departamen­
tu do zakresu powiatu, po dru­
gie glosowanie odbywać sie bę­
dzie nie na listy, lecz na po­
szczególne osoby, w każ.dym o- 
kregu wyborczym wybierać się 
będzie tylko jednego deputowa­
nego. Głosowanie odbywrać się 
będzie w dw'óch turach, przy 
czym o ile w pierwszej turze 
może przejść kandydat uzysku­
jący bezwzględną większość gło­
sów' to w drugiej turze wystar­
cza do uzyskania mandatu 
względna większość głosów. Sy­
stem taki otwiera drogę do kom 
binacji między partiami burżua- 
zy.inymi i do targów' między 
kandydatami W' przededniu dru­
giej tury.

„Liberation“ podkreśla, że 
projekt rządowy wywołał w 
różnych ugrupowaniach poli
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A r ty k u ł liii Erenburgana łamach »Prawdy«
MOSKWA PAP. W cłw '1 'kowym numerre 

ukazał się artykuł Ilji Er»’ burga pi. „Droga pana Mendes 
France‘a".
Przed Nowym RoKem — 

pisze autor — bulwary Pary 
ża zapełniają się straganami 
handlarzy ulicznych. Aby 
sprzedać wybrakowany to­
war, Wygłaszają oni długie 
przemówienia, przysięgają, 
wzywają Boga na świadka. 
Przechodnie zatrzymują się 
zdumieni kwiecistą retoryką 
i od czasu do czasu ten czy 
ów dziwak kupuje prezent 
noworoczny, którego później 
nie śmie nikomu ofiarować.

Nie mam zamiaru obrażać 
sympatycznych właścicieli 
straganów, porównując ich z 
panem Mendes - France'em, 
który ofiarował Francji na 
Nowy Bok Wehrmacht. Jeże 
li wspominam sprzedawców 
ulicznych, czynię to jedynie 
dlatego, że narzucając Zgro­
madzeniu Narodowemu fatal 
ną ustawę W sprawie odbu­
dowy armii niemieckiej, pan 
Mendes - France usiłował 
przedstawić ten zepsuty to­
war jako rzecz bardzo cen­
ną. Przedstawiał on SS-ow- 
ców jako białych gołąbków, 
a w dłonie generałów hitle­
rowskich wkładał gałązki o- 
liwne. Zapewniał on, że u- 
zbrojenie Niemiec zachod­
nich zgodne jest z zasadami 
humanitaryzmu. Przysięgał, 
że gdy żołnierze niemieccy 
staną w szeregach, będzie 
mu, panu Mendes-France owi, 
łatwo dojść do porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie bezpieczeństwa wza 
jemnego. Mówił on dniem i 
nocą, lakonicznie i obszernie 
łagodnie i z patosem. Deba­
ty w parlamencie trwały 10 
dni i pan Mendes -  France 
przemawiał w tym czasie 31 
razy; nie szczędził on wysil 
ków, aby doprowadzić do 
wskrzeszenia Wehrmachtu.

Znamy w przeszłości pew­
nych polityków francuskich, 
którzy rozpoczynali swą dro 
gę od patriotycznych prży^ 
sięg, a kończyli na smutnej 
kapitulacji, jednakże w daw­
nych czasach upadek taki wy 
niagał dziesiątków lat. Pan 
Mendes-France wykazały te 
nie lubi zwlekać: nie minę­
ło nawet 6 miesięcy, a od­
żegnał się on od wszystkie­
go, co przedtem deklarował.

Na wiosnę pan Mendes- 
France zaprezentował się ja 
ko zdecydowany zwolennik 
porozumienia między Zacho­
dem a Wschodem. Odrzucał 
on wówczas politykę siły. 
Krytykował ostro swych po­
przedników, którzy jeździli 

* do Stanów Zjednoczonych.
W maju, gdy kwitły bzy, sły 
szałem, jak pan Mendes- 
France potępiał surowo ideę 
wskrzeszenia militaryzmu nie 
mieckiego. Nic dziwnego, że 
prości ludzie we Francji z 
nadzieją wysłuchiwali prze­
mówień młodego polityka, 
który posługiwał się języ­
kiem pokoju.

Zgodnie z wolą narodu 
francuskiego, pan Mendes- 
France podpisał porozumie­
nie genewskie. Nie usiłował 
on ratować „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ , prze­
ciwko której powstała opinia 
publiczna Francji. Ludzie 
przekonali się, że Francja mo 
że żyć, nie pytając rano, co 
rozkazuje jej Waszyngton i 
nie informując się wieczo­
rem, co myśli o niej Londyn. 
Prasa amerykańska obdarza 
ła wówczas Mendes-Fran- 
ce‘a mało pochlebnymi epite 
tami. Ale w parlamencie fran 
cuskim wypowiedziało się 
wówczas za nim 419 deputo- 
wanych, zaś przeciwko nie­
mu — zaledwie 47. Minęło 
pół roku. Dziś prasa amery­
kańska nie skąpi panu Men- 
des-France‘owi komplemen­
tów. Lecz w parlamencie fran 
cuskim większość jego wyna 
si zaledwie 27 głosów. Zy­
skał on zaufanie kół rządzą 
eych USA, lecz stracił zaufa 
nie Francji.W czerwcu Mendes-Fran­
ce nie chciał uzbrajać Nie­
miec zachodnich i domagał 
£i$ rokowań ze Związkiem 
Padzieckim. W październiku 
zapomniał o czerwcu; zapro 
ponował on wszczęcie dysku 
sii na temat odbudowy ar­
mii niemieckiej, a równocze­
śnie, czy też — jak się wy­
łaził ..równolegle'1 — prowa­
dzić rokowania ze Związkiem 
Radzieckim. Pierre Cot słusz 
nie zauważył wówczas, ze 
pan Mendes-France jest na 
bakier z matematyką: równo 
ległe linie nigdy się nie prze 
cinają. Pan Mendes-France 
upierał się jednak przy swo­
im: będzie piec równocześnie 
dwie pieczenie.

Było to w październiku. 
Jak wiadomo, po paździer­
niku idzie listopad i oto 22 
listopada pan Mendes-Fran-

ce zapomniał, co mówił w 
październiku. Przestały go in 
teresować „równoległe roko­
waniaOświadczył on, że go 
tów jest rozmawiać ze Zwiąż 
kiem Radzieckim dopiero po 
ratyfikowaniu układów prze­
widujących odbudowę Wehr 
machtu. Dzienniki amerykań 
skie z zachwytem nazywają 
go „geniuszem elastycznej 
polityki“ . Mamy prawo po­
wiedzieć, że koguty, widnie­
jące na wszystkich dzwonni­
cach Francji nie zdążyły za 
piać nawet trzykrotnie, a pan 
Mendes -  France odżegnał 
się od polityki pokoju i za­
stąpił ją polityką Siły.

Przed świętami pan Men­
des - France przemawiał do 
rodaków w rozczulających 
słowach: mówił on o dzieciar 
ni, o prezentach, rozświetlo­
nych choinkach. Cóż, każdy 
Francuz może ocenić, jaki 
prezent noworoczny ofiaro­
wał mu pan Mendes-France.
Nie ma we Francji człowie­
ka, któremu trzeba byłoby 
tłumaczyć, czym jest wczo­
rajszy SS-owiec z .bombą a- 
tomówą w walizce.

Pan Mendes-France zapew 
nia, że rzekomo Rosjanie 
pójdą na zgodę, ujrzawszy 
siły Zachodu, tj. dywizje 
Wehrmachtu. My, ludzie ra­
dzieccy, wiemy, że Niemcy 
umieją wojować. Prawdopo­
dobnie nie zapomnieli o tym 
także Francuzi. Pamiętamy, 
jak przeciwko nam wyruszy 
ły hordy Hitlera, które nie 
doznały jeszcze porażki. Za 
kończyło się to nie Compiè­
gne i nie Vichy, lecz upad­
kiem Berlina.

Nie pomniejszamy, ani też 
nie przesadzamy niebezpie­
czeństwa. Pan Mendes-Fran 
ca nie zastraszy nas dywizja 
mi niemieckimi i należy mu 
przypomnieć, że ludzie ra­
dzieccy nie zwykli _ rozma­
wiać z osobami, które za­
miast rozsądnymi propozy­
cjami, posługują się nieroz­
sądnymi pogróżkami. Na­
prawdę, pan Mendes-France 
powinien by zrozumieć, że 
Związek Radziecki — to nie 
dwudziestu kilku deputowa­
nych, których zdołał on na­
straszyć w ©kresie między 
dwoma głosowaniami. Zwią­
zek Radziecki — to wńelkie 
mocarstwo, mające silnych 
sojuszników', mocarstwo, któ 
re nigdy nikomu nie pozwala 
ło dokonywać zamachu na 
swą godność. Rozmawianie 
ze Związkiem Radzieckim 
przy pomocy pogróżek to 
sprawa bezcelowa.

W styczniu pan Mendes- 
France usiłuje ratować się 
zapewnieniami w sprawie ro 
kowań. Wątpliwe jednak, 
czy we Francji znajdzie się 
tylu łatwowiernych, ilu 
chciałby mieć dzisiejszy pre 
mler. Nam natomiast pozo­
staje raz jeszcze powtórzyć 
niektórym naiwnym Francu 
2oi : jeżeli ratyfikujecie u- 
kłady w sprawie wskrzesze­
nia Wehrmachtu — rokowa­
nia na temat rozwiązania 
problemu niemieckiego będą 
po prostu pozbawione sensu.

Ostatnie glosowanie wyka 
zało zresztą, że mało kto wie 
rzy zapewnieniom pana Men 
des-France’a o przyszłych ro 
kowsniach. Dysponuje on 
znikomą większością parla­
mentarną, skleconą w po 
śpiechu w kuluarach Pałacu 
Burbońskiego. Za murami 
parlamentu ma on przeciw­
ko sobie przytłaczającą wdęk 
szość Francuzów. Gratulują 
mu tylko ci jego protekto­
rzy zagraniczni, którzy nie 
chcą rokowań ani w grud­
niu, ani w maju, którzy wo­
lą zamiast jakichkolwiek ro 
kowań — uderzenie pięścią 
w stół. A m eryk ań sk ie  czaso 
pismo „Time” zapewnia, że 
pan Mendes-France lubi sto 
wa „trzeba umieć wybierać’ , 
Cóż wybrał on? — zyskał po 
chwały Dullesa, a stracił sza 
cunek Francji.

Osoba pana Mendes-Fran­
ce’a ani na chwilę nie przy­
słoni oblicza Francji. Nie ma 
potrzeby mówić o komu.ni- 
staci , którzy w ciągu ostat­
nich miesięcy, podobnie Jak 
w latach ruchu oporu, w s­
kazali, że ludzie pracy po­
trafią bronić ojczyzny. Prze 
ciwkj panu Mendes-Fran- 
ce’owri wystąpili także czoło 
wi przedstawiciele partii po 
litycznej, do której on sam 
należy — Fdouard Herr .ot 
i Daladier. Honorowy prze­
wodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Herriot oświad-

czył, że Francja nie może 
sumienia swego złożyć w o- 
fierze Amerykanom. Być mo 
że pan Mendes-France nie 
zrozumiał tych słów, lecz 
Frrrcja je zrozumiała. Prze 
ciwko wskrzeszeniu Wehr­
machtu głosowrali także naj- 
lerr . przedstawiciele tych Sił 
ruchu oporu, które zespoliły 
się wokół generała de Gaul 
le’a. Przeciwdco panu Men- 
des-France’owi glosował ie- 
den z wybitnych socjalistów 
Negelain, który był kandy­
datem na prezydenta Repu- 
b’ ;ki. Przeciwko układom, 
śmiertelnie ‘ zagrażającym 
Francji i pokojowi w-ypowie 
działy się i wypowiadają mi 
liony Francuzów .

Trochę niezgrabna opera­
cja dokonana na 27 deputo­
wanych niczego jeszcze nie 
rozwiązała. Układy nie są je 
szcze ratyfikowane przez Ra 
dę Republiki. Nie ratyfikuje 
icli nigdy naród francuski. 
Oczywiście, historia wielkiej 
Francji nie skończy się na 
wątpliwym głosowaniu w 
dniu 31 grudnia, które sta­
ło się tematem dowcipów a- 
merykańskich i angielskich 
dziennikarzy.

Prasa fr ncuska doniosła 
niedawno, że USA postano­
wiły ofiarować premierowi 
Francji 48 litrów mleka — 
po jednym litrze z każdego 
stanu; okazuje się, że pan 
Mendes-France ubóstwia mle 
ko. Jednakże w przeddzień 
głosowania Departament Sta 
nu USA wstrzymał wyjazd 
wydelegowanej do Paryża 
„królowej mleka” z 48 litra 
mi. Amerykanie postanowi­
li zaczekać z poczęstowa­
niem pana Mendes-Franceń 
do chwili, aż znane będą re 
zultaty glosowania. Ńie znam 
końca tej historii, czy mleko 
skisło, czy też zostało szczę­
śliwie dostarczone. W zami­
łowaniu Mendes-France’a do 
mleka nie ma oczywiście nic 
gorszącego i na pewno „kró 
Iowa mleka” wiozła mu 
pierwszorzędny produkt. Ale 
głosowanie w dniń 30 grud­
nia i 31 przemówień _ pana 
Mendes-France’a związane 
są nie z amerykańskim mle 
kiem, lecz z krwią francu­
ską: żądając wskrzeszenia 
Wehrmachtu, pan Mendes- 
France naraził na niebezpiC 
czeństwo Fraecję i pokój 

Jesteśmy przekonani, że 
naród francuski dobrze to 
zrozumiał i wyciągnie odpo 
Wiednie wnioski.

Blitzkrieg
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»blitzkrachem«
O czym nie powinni zapominać 
amerykańscy politycy atomowi

_ nvch w wojnie koreańskiej?
M )SK W A PAP. „O czym p ian rozgromienia północnej

nie powinni zapominać ame Korei j. f  Va°nó£
rykańscy politycy atomowi. wykonując te piany, dowództwo 
— Oto tytuł artykułu gene- naczelne Stanów 
rała Gritćzina, cpublikowa- ch j „ k i i ”nie lotnictwo
neg„ w „Prawdzie” * ± g * £ £ T Vli?

u7 ciągu szeregu lat Oli- wsp6,d7ia!a„ iu z artylerią prze-- • - 1 T, _t____ wnwnrtTprupm srrocjalni przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych mówili 
o monopolu” USA w dzie­
dzinie broni atomowej. Po­
tem podnieśli oni wrzawę

wspomziaianiu o
ciwlotniczą z powodzeniem gro­
miło lotnictwo amerykańskie.

Broniliśmy i bronimy 
sprawy pokoju — konkludu­
je autor. Jednakże ci, któ­
rych opanowała „histeria

Eisenhower zapowiada
wzmożenie zbrojeń

Orędzie prezydenta USA
NOWY JORK PAP. Jak

już podawaliśmy, 6 stycznia 
rozpoczęła się sesja nowego 
Kongresu USA. Na wspól­
nym posiedzeniu Izby Repre 
zentantów i Senatu prezy­
dent Eisenhower odczytał 
tradycyjne orędzie, którego 
część pierwsza była poświę­
cona przeglądowi polityki za 
granicznej USA. Prezydent 
szczegółowo przedstawił po­
sunięcia dyplomacji amery­
kańskiej, zmierzające do 
utworzenia militarnych blo­
ków i koalicji w różnych 
częściach świata. Eisenhower 
poświęcił dużo uwagi pakto­
wi militarnemu Azji po-

W południowe) części 
Trandanubii na Węgrzech 
kopalnie ropy naftowej zo 
stały unowocześnione i roz 
budowane, a wydobycie 
znacznie się zwiększyło.

Na zdjęciu: palacz Janos 
Vat,ali obsługuje kotły w 
jednej z kopalń nafty.

Fot. — CAF.

Delegacja
Izby Ludowej NRD
u prezydenta Piecka
BERLIN PAP. Prezydent

Niemieckiej - Republiki Demo 
krstycznej Wilhelm Pieck 
przyjął w dńiu 6 bm. dele­
g a c j ę  Prezydium Iżby Ludo­
wej NRD. która brała udział 
w praskiej konferencji przed 
stawicieli parlamentów Pol­
ski, Czechosłowacji i NRD.

Szef delegacji J. Dieck­
mann złożył sprawozdanie o 
przebiegu i wynikach pras­
kiej konferencji przedstawi­
cieli trzech zaprzyjaźnionych 
państw.

Kulisy polityki
premiera francuskiego
wobec Niemiec zachodnich

RZYM PAP. — Wioski 
dziennik „Avanti“ zamiesz­
cza korespondencję z Bonn, 
w której ujawnia ścisłe kon­
takty francuskiego premiera 
Mendes *■ France’a z pewny­
mi przemysłowymi 1 finanso­
wymi sferami Francji, utrzy­
mującymi kontakty z koncer 
nami amerykańskimi i ta- 
chodnio-niemieckimi.

„Kontakty te — pisze 
dziennik — wywierały i wy­
wierają nadal decydujący 
wpływ na stanowisko pre­
miera francuskiego wobec 
planów utworzenia „unii za­
chodnio - europejskiej“ _ i 
wskrzeszenia Wehrmacntu
zachodnio-niemieckiego.

Chodzi m. in. o koncern 
przemysłowy „Schneider - 
Creuzot”, 'koncern lotniczy 
„Bloch D'Assault“ oraz zrze­
szenie bankowe „Worms“, 
które uzyskały niedawno za 
pośrednictwem USA możność 
uczestniczenia w zachoduio-

wskazał na rolę, jaką mogły 
by odegrać w tej sprawie 
wspomniane francuskie koła 
przemysłowe i finansowe. 
Premier francuski dał do zro 
zumienia, iż skuteczne po­
parcie „unii zachodnio-euro­
pejskiej” ze strony przedsta­
wicieli wymienionych koncer 
nów może być zagwaranto­
wane jedynie w wypadku, ó 
ile będą one pewne, że otrzy­
mają zamówienia wojskowe 
związane z uzbrojeniem Nie­
miec zachodnich. Twierdzi 
się, że sugestie Mendes-Fran 
ce!a powitane były przez 
rząd amerykański z całą ży­
czliwością. Tak np. koncer­
nowi lotniczemu „Bloch 
D'Assault“ przyrzeczono na­
tychmiast po ratyfikacji ukła 
ćów paryskich nowe zan«ó- 
wienia na sumę około 300 
milionów dolarów”.

„Avanti“ porusza także 
sprawę przyszłego spotkania 
Mendes - France’a z Adena-

niemieckim przemyśle stocz- uerem Analizując zagadnie 
niowym. elektrotechnicznym, ■-
budowy maszyn itp. Według 
wiarygodnych danych, w to­
ku rokowań w Waszyngto­
nie Mendes -  France oma­
wiał z kołami rządzącymi 
USA perspektywy ratyfikacji 
przez Zgromadzenie Narodo-
we układów paryskich i

inflacja
w Brazylii

NOWY JORK PAP. Jak 
ncsl prasa brazylijska, w Bra­
zylii poważnie zwiększyła 
inflacja. Wedlu* danych dzien­
nika „imprensa foP “ 1” *  *miesiącach wrześniu, pażuzl-r 
niku i listopadzie ub. roku pusz 
czono W obieg 7 miliardów 
cruizeros, a w grudniu 19o4 r. 
— 4 miliardy cruizeros. JaK
podkreśla „Imprensa Popular 
w latach od 1939 do 1955 r- ilosc 
banknotów na głowę ludności 
zwiększyła sie w Brazylii prawie 
8-krotnle

me wzajemnych stosunków 
między Niemcami zachodni­
mi a Francją, zwłaszcza w 
kwestii Saary, dziennik 
stwierdza powołując się u® 
koła zbliżone do Adenauera, 
że rząd boński stanowczo 
„zalecił" przemysłowcom nie 
mieckim, aby odrzucili pro­
pozycje francuskich kół go­
spodarczych w sprawie kup­
na przedsiębiorstw niemiec­
kich w Saarze, albowiem 
propozycja ta jest traktowa­
na w Bonn jako próba zli­
kwidowania własności nie­
mieckiej w Saarze, a tym sa­
mym osłabienia pozycji Nie­
miec zachodnich w kwestii 
Saary.

łudniowo-wschodniej (tzw. 
SEATO) oraz podpisanemu 
niedawno układowi między 
USA a kliką Czang Kai-sze- 
ka.

Stworzenie tych bloków 
militarnych, podobnie jak u- 
siłowania wskrzeszenia impe 
rializmu niemieckiego — pre 
zydent USA nazwał „posu­
nięciami obronnymi".

Eisenhower oświadczył, że 
„świat znalazł się w impa­
sie“ i dodał, że Siany Zjed­
noczone „powinny być przy­
gotowane do wykorzystania 
procesu rokowań we wszyst­
kich wypadkach, gdy będą 
one sprzyjały sprawie zapew 
nienia sprawiedliwego i trwa 
lego pokoju, sprawie, której 
się poświęciły Stany Zjedno­
czone i inne kraje” . Mimo 
tych zapewnień orędzie Ei­
senhowera świadczy, że Sta­
ny Zjednoczone nie tylko za 
mierzają również w przy­
szłości kontynuować wyścig 
zbrojeń, lecz dążą do wzmo­
żenia zbrojeń.

‘Znaczną część swego prze­
mówienia Eisenhower po­
święcił budżetowi wojskowe­
mu na rok bieżący oraz przy 
gotowaniom wojennym, zapo 
władając zwiększenie preduk 
cji wszystkich rodzajów bro 
ni i rozbudowę wszystkich 
rodzajów wojsk.

Jak głosi orędzie, */s całe­
go budżetu federalnego prze 

I znaczone jest na cele wojsko 
we. Budżet wojskowy prze­
widuje kontynuowanie gro­
madzenia wielkich zapasów 
materiałów strategicznych 
„w celu wzmocnienia bazy 
mobilizacyjnej“ . Budżet prze 
widuje także „strategiczną 
koncentrację mocy w drodze 
zmiany wzajemnego Stosun­
ku niektórych rodzajów sił 
zbrojnych“. Orędzie podkre­
śla, że Stany Zjednoczone 
„będą kontynuowały i rozsze 

i rżały produkcję broni atomo 
wej dla sił lądowych, mor­
skich i lotniczych” .

Dla usprawiedliwienia in­
tensywnych przygotowań wo 
jennych Eisenhower raz jesz 
cze powtórzył oklepane fra­
zesy o „niebezpieczeństwie 
radzieckim”.

Orędzie prezydenta USA 
świadczy, że sprawy we­
wnętrzne Stanów Zjednoczo­
nych będą całkowicie podpo­
rządkowane celom polityki 
zagranicznej imperializmu 
amerykańskiego. Z orędzia 
tego wynika m, in., że pod 
pretekstem walki przeciwko 
„działalności dywersyjnej“ 
kontynuowane będzie dławię 
nie wszelkiego oporu wobec 
obecnego kursu kół rządzą­
cych USA. Prezydent USA 
zapowiedział także, iż wy­
datki wojskowe rządu ame­
rykańskiego wykluczają jaką 
kolwiek obniżkę podatków w 
roku bieżącym.

Wzrost bezrobocia 
w Austrii

W końcu grudnia 1954 r. licz­
ba bezrobotnych Austrii wzro­
sła w porównaniu z końcem li­
stopada tegoż roku o 65 tys. 
osób.
Niezadowolenie w Kanadzie 
z polityki handlowej USA
Prasa kanadyjska donosi o nie 

zadowoleniu panującym w Kana 
dzie z powodu różnych ograni­
czeń wprowadzonych przez USA 
w dziedzinie importu towarow 
kanadyjskich. Minister spraw 
zagranicznych Kanady Pearson, 
minister handlu How i minister 
finansów Harris zamierzają udać 
Się do Waszyngtonu, by osobiś­
cie wezwać rząd USA do osła­
bienia ograniczeń importowych.

Zbrojeniowa „pomoc“ USA 
dla Niemiec zach.

Biuletyn prasowy 8PD podał, 
że według planów rządu Ade­
nauera przyszła marynarka wo­
jenna Niemiec zaćh. ńia posia­
dać na razie 6 admirałów.Biuletyn podaje dale j , te Sta­ny Z je d n o c z o n e  zam ierza ją  tak 
d ługo  z bro ić  m ar yn a rk ę  zachod- 
nio-niemiecką, dopóki stocznie 
zachodnio-niemłeckie same nie 
będą budowały okrętów wojen­
ny cŁ.

* * *
6 stycznia br„ udało się do Wa 

szyngtonu 2 byłych generałów 
hitlerowskich — Doerstling i 
Bechtolsheim. W czasie swego 
pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych zwiedzą oni szereg baz woj 
skowych armii amerykańskiej.

Sytuacja na Malajach
Poniesienia prasy z Malajów 

świadczą o nowych sukcesach 
malajskiej armii ludowo-wyzwo 
leńczej.

Jak donosi agencja Associated 
Press, w księstwie Pahang 4 bm. 
partyzanci wysadzili w powie­
trze pociąg towarowy.

Anglicy starają się obecnie 
znaleźć sojuszników do wałki 
z ruchem narodowo-wyzwoleń­
czym na Malajach. Według do­
niesień agencji Reutera, w naj­
bliższym czasie mają być prze­
prowadzone w tej sprawie roz­
mowy z przedstawicielami rzą­
du syjamskiego.

Presja USA na Indie
Dziennik „Washington Post* 

donosi, że organy państwowe 
Stanów Zjednoczonych zastana­
wiają się obęcnić nad tym, aby 
rtie zezwolić na przekazanie In­
diom trzech sanjołotów pasażer 
skićh zamówionych prze.z Indie 
w Stanach Zjednoczonych w ro­
ku 1933. Ten akt presji na Indie 
luczy Się z toczącymi się obec­
nie rokowaniami amerykańsko- 
hinduskimt w sprawie nowego 
układu dotyczącego transportu
lotniczego.

Zapowiedź strajku 
na Cejlonie

300.090 robotników plantacji 
herbaty na Cejlonie zapowiedziąfi hm etrailć nnireonoiinti W

W atmosferze 
ostrego napigeis

Rokowania
francusko-tun isk ie

tem poaniesn om rycn opanował«
wokół „przewagi” w dziedzi atomowa“ powinni wiedzieć,

natomiast okazało «  powinni zapom h^panowie
Stany Zjednoczone m em a ‘ litycy atomowi.
ją monopoli ani na bron ato _ _ _ _ _ _ _ ---------------- —---- —
mov/ą, ani na wodorową. Ge 
nerałowie z amerykańskiego 
ministerstwa wojny — pi­
sze dalej autor — usiłowań 
nastraszyć narody innych 
krajów bronią termojądro­
wą, lecz- nastraszyli _ swój 
własny naród. W takiej sy- 
tu 'i i  amerykańscy politycy 
atomowi starają się „popra­
wić” sytuację wywlekając 
teorię blitzkriegu, którą gło­
sili w swoim czasie hitle­
rowcy. Amerykańscy polity 
cy atomowi starają się prze 
konać swych rodaków, żs 
lotnictwo amerykańskie zdol 
ne jest rzekomo zadać „bły­
skawiczny” cios obiektom w 
Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej nie 
obawiając się przy tym 
kontruderzenia. Jednakże 
podkrćśla autor — amerykań 
scy politycy atomowi nie po 
winni zapominać, że Zwią­
zek Radziecki dysponuje 
wszelkimi środkami niezbęd 
nw.ii do rozgromienia agre­
sorów. W szczególności jeśli 
ń odzi o lotnictwo, tó powin 
ni o tym dobrze wiedzieć ci, 
którz - snuli plany prowoka 
cii lotniczych przeciwko

Niechaj nikt nie wątpi, że 
również w przyszłości ra­
dzieckie siły lótńicze_ będą 
czujnie chroniły granic pań­
stwowych Związku Radziec­
kiego.

Rzeczą niezmiernie pożytecz­
ną jest przypomnieć również 
pewne inne takty z niedalekiej 
przeszłości. Czyż napomnieli w 
ministerstwie wojny USA, jakie 
były rachuby Stanów Zjednoczo-

PARY2 PAP. W Paryżu toczą 
się rokowania między przedsta- 
wicielami rządu francuskiego 
a przedstawicielami Tunisu w 
sprawie przyznania Tunisowi 
tzw. „autonomii wewnętrznej • 
Rokowania te toczą się w at­
mosferze ostrego napięcia. Jak 
wynika z informacji prasy, roz­
bieżności dotyczą następujących 
spraw: między Francuzami a Tu 
nezyjczykami nie ma jednolite­
go poglądu na temat tego, co 
należy rozumieć pod waniem „autonomia“ . Rząd*fran 
cuski uważa, źe autonomię na­
leży przyznawać stopniowo i po 
woli. przedstawiciele Tunisu zą 
daią, aby autonomia była przy­
znana oci razu i ostatecznie oraz 
aby Tunis uzyskał natychmiast 
wszystkie odpowiednie pełno­
mocnictwa. Rząd tuniski doma­
ga się przekazania pod jego kon 
trolę wszystkich „sił bezpieczen 
stwa“ z wyjątkiem wojsk gra­
nicznych. Przeciwko temu żąda­
niu kategorycznie występują 
Francuzi.Poważny spór wywołała sPrk* 
wa sądów. Tunezyjczycy żądają 
unieważnienia sądów' francus­
kich, w których rozpatrywane 
sa sprawy Francuzów oraz wpro 
wadzenia, ^mieszanych,
między Tunezyjczykami a Fran 
cuzami. Rząd francuski nato­
miast domaga się utrzymania 
sądów francuskich, których za­
daniem jest prowadzenie spraw 
Francuzów i cudzoziemców.

Niedawne oświadczenie sekre­
tarza generalnego partii 
Dostur“  Den Josefa, iż Francja 
nie zamierza wykonać swych 
zobowiązań wobec Tunisu, wy­
wołało poważne trudności w ro
kowaniach francusko-tuniskich.

Militaryzacja A ustrii

w  ICenii
LONDYN PAP. Jak informują 

agencje zachodnie, brytyjskie 
władze kolonialne w Kenii roz­
poczęły 6 bm. nową a k c ję  te 
rorystyczną przeciwko ruchowinarodowo-wyzwoleńczemu w ive
nii. Jak donoszą z głównej kwa 
tery wojsk brytyjskich w Nai- 
rohi, w akcji tej bierze udział 
9 batalionów wojsk brytyjskich.

Przy pomocy tej nowej akcji 
terrorystycznej brytyjskie wła- 
dze kolonialne w Kenii rzają stiumić walkę rdzennej 
ludności o swe elementarne pra 
ws demokratyczne.

Jak wiadomo w ciągu ubieg­
łych lat w czasie tzw. akcji pa- 
cyfikacyjnych zostało w Kcn11 
zamordowanych tysiące Murzy­
nów'. Według doniesień brytyj-

to ’ s bm. strajk powszechny w skiego ministerstwa do 
wypadku, jeżeli nie zostaną u- kolonii, w ^ le n ia c h  Kenii 
wżględnione ich żądania w spra znajduje się obecnie 17.6 9 . 
wie podwyżki plac. I rzynów.
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Z życia młodzieży chińskiej

Podczas niedawnej konfe­
rencji z przedstawicielami 
niemieckich kół przemysło­
wych Adenauer oświadczył 
te porozumienia z Mendes- 
France‘em nigdy nie uważał 
on za dokument, który miał­
by decydować o losie Saary.

O d  1 1  s ty c z n ia
s e s ja

egzaminacyjna
na w iż s z jc l i  u cze ln iach
WARSZAWA PAP. W 

dniu 11 stycznia br. rczpoczy 
na się w szkołach wyższych 
zimowa sesja egzaminacyj­
na. Jedynie na wyższych 
uczelniach ekonomicznych 
egzaminy rozpoczęły się już 
z początkiem stycznia, a w 
akademiach medycznych roz 
poczną się z dniem 21 sty­
cznia. Bo egzaminów sesji 
zimowej przystępuje w bież. 
roku przeszło 3-krotnie wie 

j cej' młodzieży niż przed woj 
¡ną.

WTFDEN p a p . Budżet Au Iicji i żandarmerii wydatko- 
strii na rok 1955 przewiduje wanie 185,5 miliona szylm-
obok sum na utrzymanie po- gów na utrzymanie te * „ o dok su« i działów ochronnych“ . Au­

striacka prasa demokratycz­
na wskazuje, że chodzi w da 
nym wypadku o formacje 
wojskowe tworzone w za­
chodniej . części Austrii, sżko 
lone na wzór wojskowy i 
uzbrojone w działa przeciw­
pancerne, miotacze min. ka­
rabiny maszynowe, samoćho 
dy pancerne i iftne.

Równolegle z organizowa­
niem formacji Wojskowych 
obejmujących 8 batalionów 
piechoty, jeden batalion sapę 
rów, trzy kompanie samoćho 
dów pancernych podporząd­
kowanych Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych, budu­
je się w Austrii zachodniej 
szereg obiektów wojskowych. 
Pod kierownictwem tzw. „Fe 
deracyjnego zarządu domów 
2“ odbudowano w Austrii za 
chódniej dziesiątki koszar 
zajmowanych dawniej przez 
armie austriackie lub hitle­
rowskie. Obecnie koszary te 
zajmują oddziały żandarme­
rii wojskowej. Niektóre od­
działy wojskowe kwaterują 
w koszarach poprzednio zaj­
mowanych przez francuskie 

i i angielskie wojska okupa­
cyjne.

Jednocześnie z budową ko 
szar powstają magazyny bro 
ni i amunicji oraz paliw. 
Rozszerza się poligony woj­
skowa przekazane przez za­
chodnie mocarstwa okupa­
cyjne dowddztwu austriac­
kich formacji wojskowych.

Austriackie dzienniki de­
mokratyczne zaznaczają, że 
przygotowaniom wojskowym 
w Austrii zachodniej towa­
rzyszy wzmożona działalność 
miliiarystycznych „związków 
żołnierskich“ oraz intensyw­
na propaganda „austriacko- 
niemieckiego braterstwa bro

I Założona w 1052 r. Politechnika w Nankinie | 
H kształci fachowców dla przemysłu i budownictwa. ± 

Na zdjęciu: Studenci I roku wydziału mechaniki | 
I przy zajęciach praktycznych. |
fminiiii i ni im ni ti i ii i u i n ni ■■ i ■ i..... ...................... ...................... . ni” .



Kr. 7 (2551) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3 M

ftñühfaidoiia uümpetátUá
TRVbyjVfl DVSKVSVJNR

W takt werbla 
i trąbki harcerskiej

OKAZJI zbliżającego się II Zjaz­
du ZMP dużo miejsca poświę­
camy sprawom wychowania na­
szej młodzieży. Zapominamy 
jednak często o zagadnieniach 
wychowania dzieci. A przecież 
sprawy te stanowią jedną ca­
łość. Mają wspólny cel — wy­
chowanie nowego człowieka, 
człowieka epoki socjalizmu. 
Różne są tylko formy pracy 
wychowawczej wśród młodzie­
ży i wśród dzieci.

Wraz z przyjściem do szkoły dziecko wchodzi w 
życie społeczne. Część wielkiego trudu — wychowa­
nia człowieka przenosi się z rodziców na szkołę i 
organizację harcerską. Zadaniem organizacji jest
wpojenie harcerzowi przekonania, że osiągnięcie do- 
biych wyników w nauce, to święty obowiązek każ- 
degc młodego człowieka. Zajęcia harcerskie powinny 
m ęc budzić zainteresowanie dziecka, budzić żądzę
poznania tajemnic przyrody, umiłowanie wiedzy. 
Kształtowanie poczucia wartości przyjaźni i kolekty­
wu, silnego charakteru, poszanowania pracy. Zadania 
te powinny być realizowane przez specyficzne do wie- 
ku dziecięcego  ̂ formy pracy, otwierające pole dla 
fantazji, marzeń i radości. Ale niestety, te piękne 
postulaty są często realizowane w sposób błędny, lub 
powierzchowny.

Szabłonowość metod, płycizna i tzw. upolityczriia- 
) nie dzieci za pomocą długich referatów i śmiertelnie 
nudnych pogadanek wygłaszanych przez ZMP-owców, 
„ponuractwo . panujące na zbiórkach, a będące odbi­
ciem „ponuractwa“ znanego nam ż zebrań ŻMP-ow- 
skich to bardzo częste, a można zaryzykować, że 
codzienne i powszechne błędy w pracy harcerskiej. 
Przyczyną tych poważnych błędów jest przeoczenie 
podstawowego faktu, że praca wśród dzieci wymaga 
innych form, niż praca polityczna ze starszą młodzieżą.

Kierowanie pracą drużyny harcerskiej wymaga 
mądrego, pedagogicznego postępowania, wymaga rze­
czywistego kierowania zabawą dzieci i troski o to, by 
każda forma zajęć miała wychowawczy charakter.

Brak zajęć praktycznych, gier ruchowych, gier te­
renowych, zasklepienie się w zebraniach, przyczynia­
ją się dó tego, że i tak nudne zbiórki harcerskie są 
„odwalane“ zarówno przez aktywistów ZMP, jak i 
przez harcerzy. Tow. Źdanow mówił: „Młode pokole­
nie powinno być wychowane na pokolenie odporne, 
nie lękające się przeszkód, umiejące się przeciwsta­
wić tym przeszkodom i pokonać je“ . Tymczasem har­
cerze są często niezaradni, nie umieją odszukać stron 
świata i posługiwać się kompasem. Harcerze czasem 
sa bojaźliwi np. wieczorem w lesie. Do .rady drużyny 
bywają wybierani ci spośród harcerzy, którzy zrobili 
„mądre wrażenie“ na opiekunie z ZMP, a nie chłop­
cy i dziewczynki przejawiający inicjatywę, energię i 
cieszący się autorytetem dzieci.

Czy tylko ZMP jest odpowiedzialny za stan panu­
jący w harcerstwie? Nie. W dużym stopniu odpowie­
dzialne jest nauczycielstwo, szkolne organizacje par­
tyjne i rodzice. Bierność wobec pracy harcerskiej w 
całym społeczeństwie — oto istotna przyczyna po W- 
stałej sytuacji. Rodzice np. uważają często, że zbiórki, 
to „zmarnowany czas“, nauczyciele nie doceniają har­
cerstwa. Kierowniczka szkoły podstawowej nr 24 w 
odpowiedzi rta prośbę harcerzy o przydzielenie im lo­
kalu na „kącik harcerski“ wskazała im... ubikację. 
Takie skandaliczne postępowanie nie wymaga chyba 
komentarzy.

_ Nie chowajmy głowy w piasek. ZMP ponosi naj­
większą odpowiedzialność za pracę harcerstwa. Temu 
nikt nie zaprzeczy. Cóż więc uczyniliśmy dotychczas, 
by zapewnić właściwy rozwój organizacji dziecięcej?

Zerwaliśmy bezpowrotnie z ideologią przedwojen­
nego _ Baden-Powellowskiego harcerstwa. Słusznie 
zrobiliśmy. Ale porzuciliśmy też — niesłusznie — 
wszystkie formy pracy dawnego harcerstwa. Harce­
rze i wszystkie dzieci marzą o przygodzie tej, któ­
rej tyle pięknych powieści poświęcił London.

Harcerze chcą mieć letnie obozy pod namiotami Z 
pełnymi emocji nocnymi wartami, chcą bawić się w 
podchody, urządzać zbiórki w lesie, umieć posługiwać 
się kompasem, mapą, umieć wskazywać strony świa­
ta w nocy i w dzień,_ w lesie i w polu. Harcerze chcą 
robić czasami zbiórki wieczorne, chodzić do teatrów 
i kin. Nie wiedzą, dlaczego werble są przedmiotem 
takiej szczególnej czci, że tylko w wielkie święta 
umożliwia się im chodzenie ze sztandarem w takt 
werbla. Nie wiedzą, dlaczego ZMP-owcy chcą z nich 
zrobić dorosłych, poważnych i statecznych „referen-

Sądzę. że nie wolno nam odłożyć d0 lamusa tego 
wszystkiego, co było dobre w starym harcerstwie.

powinniśmy Wykorzystać rvszystkie różno- 
lodne formy pracj, które mogą zapewnić nam reali­
zację naszych zadań wychowawczych i przyniosą jed­
nocześnie zadowolenie dziecku. Umiłowanie i posza­
nowanie piacy dziecka możemy wykształcić tylko 
przez pracę, ą więc majsterkowanie, modelarstwo' za- 
krojone na większą skalę, w każdym razie nie 0 
mczoną ścianami sal MDK.

P° . taktowane były dotych­czas wiejskie < ieci. Zbiorki, które na wsi są rzadko­
ścią, me interesowały dzieci. Całe wieczory spędzały 
one na wałęsaniu się po wsi. Należy przyjść z pomo­
cą harcerstwu na wsi. Można przecież zainteresować 
dzieci ogrodrcami miczurinowskimi. Część dzieci inte­
resuje się na Pewno __ traktorem, lub kombajnem, 
Tych można uszczęśliwić małą modelarnią. W zimo­
we wieczory dostaiczy im ona dużo radości, a naszej 
gospodarce w przyszłości — mechaników, kombajne- 
rów i to już bez odpowiedniej propagandy.

Chciałbym jeszcze poruszyć inną ważną sprawę. 
Harcerze chcą dobrej książki. Czy wydanie pewnych 
pozycji Londona, Cuiwooda, Coopera, Grey Meissne­
ra, Fiedlera nie rozwiązałoby trudności? Z pewnością 
tak. Bo czekanie na stwoi zenie przez naszych pisarzy 
literatury młodzieżowej zajęłoby, sądząc po dotych­
czasowych rezultatach oczekiwania, zbyt wiele lat.

Dyskusja nad formami pracy harcerskiej powinna 
zainteresować zarówno

Wszyscy, którzy 
pragną wziąć udział 
w naszej dyskusji 
proszeni są o nadsy­
łanie swych wypo­
wiedzi na adres re­
dakcji: Gdańsk, ul. 
Targ Drzewny 37- 
Na kopercie prosi­
my napisać: „Dysku­
sja“.

ZMp.0WcdWi jak i nauczy- 
cicli i rodziców. Nowe, 
lepsze formy pracy har­
cerskiej, które taka dysku­
sja pozwoli opracować, 
umożliwią właściwy roz­
wój organizacji dziecięcej. 
-Tylko codzienna, uporczy­
wa  ̂ praca całego społe­
czeństwa zapewni nam 
zwycięstwo w walce o czlo 
wieka, który będzie budo­
wać naszą wielką przy­
szłość — komunizm.

M. RASZKA 
członek ZW ZMP

Rozpoczęto produkcję
pierwszej turbiny TC-25

II Zjazd PZPR postawił przed załogą Zakładów 
Mechanicznych w Elblągu zadanie produkcji turbiny 
TC-25, niezbędnej do wytwarzania energii elektrycz­
nej, która odgrywa olbrzymią rolę w podniesieniu 
stopy życiowej mas pracujących. Turbina TC-25 bę­
dzie mogła wyprodukować tyle mocy elektrycznej, ile 
jej potrzeba do oświetlenia miasta 100-tysięcznego i 
jednocześnie ogrzać 12 tysięcy mieszkań. Do Polski 
ten typ turbiny sprowadzony został ze Związku Ra* 
dzieckiego i umieszczony w elektrociepłowni na Że­
raniu.

Załoga Zakładów Mecha­
nicznych, przystępując do 
produkcji pierwszej turbiny 
TC-25 stanęła przed trud­
nym zadaniem.

O ogromie prac związanych 
z produkcją turbiny świad­
czy najlepiej fakt, że do Wy 
konania jej potrzeba około 
30 tysięcy operacji na prze­
szło 40 tysiącach części. „Za- 
mechowcy“ będą musieli opa 
nować przy tym wiele no­
wych, nieznanych im opera­
cji oraz technologię dotych­
czas w kraju nie stosowaną. 
Przed trudnym zadaniem sta 
nął więc pion techniczny za­
kładów, który musi rozwią­
zać dużą ilość zagadnień 
technicznych, aby zabezpie­
czyć należycie front robót 
warsztatowych.

Załoga zakładów posiada 
już pewne doświadczenie w 
produkcji turbin innego ty­
pu, w walce z trudnościami 
ich montażu okrzepła i zShar 
towała się. Dlatego też nowe, 
trudne zadania mobilizują ją 
do walki o Wykonanie za­
szczytnych zadań.

W  magazynach 
portu

gdyńskiego

Dźwigi, windy, transpor­
tery i wózki elektryczne 
pozwalają na szybkie i 
sprawne przeprowadzanie 
prac załadunkowych i wy­
ładunkowych w magazy­
nach portowych w Gdyni.

Na zdjęciu: Ładowanie 
worków z cukrem na tran 
Sporter.

CAF — fot. Uklejewski

Do rozpoczęcia produkcji 
turbiny TC-25 w Zakładach 
Mechanicznych przygotowy­
wano się długo i starannie. 
Pierwszy okres przygotowaw 
czy zakończouy został poważ 
nymi osiągnięciami. Wykona 
no już adaptację dokumenta 
cji konstrukcyjnej i techno­
logicznej, wszystkie modele i 
odlewy.

Inżynierowie 1 technicy 
działów TK, TT, TO i TN 
opracowali dokumentację 
technologiczną na około 16 
tysięcy Operacji i ponad 2.600 
pomocy warsztatowych. W 
okresie przygotowawczym 
szczególnie wyróżniła się ter 
minowym wykonaniem prac 
załoga modelarni, która od­
dała modele wysokiej jako­
ści.

Nie uniknięto jednak i blę 
dów. Opracowania technolo­
giczne oraz dokumentacją 
ha pomoce warsztatowe, 
przyrządy i szablony nié by­
ły wykonywane według ko­
lejności i potrzeb wynikają- 
tych ż cyklu produkcyjnego, 
lecz przede wszystkim robio­
no rzeczy łatwiejsze. Natu­
ralnie spowodowało to dodat 
kowe trudności w wydzia­
łach obróbki mechanicznej i 
ręcznej.

Budowa turbozespołu 
TC-25 o mocy 25 tysięcy ki­
lowatów wymaga wysoko­
kwalifikowanych kadr. Wie­
lu inżynierów, techników i 
robotników przeszkolono w 
Związku Radzieckim. Przy­
wieźli oni poważny zasób 
wiadomości z dziedziny pro­
dukcji i montażu turbin.

Trzeba jednak, aby inży­
nierowie W większym niż do 
tychczas stopniu dzielili się 
z załogą doświadczeniami na 
bytymi w ZSRR. Podjął te 
pracę inż. Sulima 1 dało to 
dobre wyniki. Na przykła- 
dzie stwierdzić można, że do 
szkoleni robotnicy znacznie 
zmniejszają braki i uzyskują 
lepsze rezultaty w realizacji 
zadań produkcyjnych.

W walce o wykonanie no­
wych zadań produkcyjnych 
organizacja partyjna „Zame- 
chu“ musi jeszcze bardziej 
rozwinąć pracę polityczną. 
Członkowie organizacji par­
tyjnej w Zakładach Mecha­
nicznych muszą pamiętać, że 
walka o lepsze jutro, o reali 
zację wskazań II Zjazdu wy 
maga od nich wiele poświę­
cenia. Dlatego też muszą do­
łożyć starań, aby przodować 
na każdym odcinku pracy 
przy produkcji pierwszej w 
Polsce turbiny TC-25.

A. ROGISZ

Nowym sukcesem Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego 
jest wydobycie z dna Zatoki 
Gdańskiej jednej z najwięk­
szych w Europie pogłębiarki 
morskiej, która zatopiona zo­
stała w 1945 r. na trasie toru 
wodnego z portu gdyńskiego 
w morze. Ze względu na 
wielkość pogłębiarki wrak 
wydobyto w dwu cześciacn, 
pizy pomocy uprzednio za­
topionych, a później napełrio 
nych powietrzem wielkich 
stalowych pontonów.

Drugą część pogłębiarki 
po wydobyciu przyholowano 
do portu gdyńskiego, gdzie 
zostanie uszczelniona i osa­
dzona na mieliźnie w celu 
wykonania dalszych prac za­
bezpieczających. pogłębiarka 
zostanie wyremontowana.

Na zdjęciu: Holownik
„Swarożyc“  holuje część po­
głębiarki do portu gdyń­
skiego. *

CAF — fot. Uklejewski

Zmiana nazwy
nie pom oże

Do spółdzielni rybackiej 
„Front Narodowy“ w Gdań­
sku nie wybrałem się przy­
padkowo. Redakcja nasza o- 
trzymała szereg sygnałów, 
że w spółdzielni tej nie do­
brze się dzieje. Niestety 
„wizja lokalna“ potwierdzi 
ła ich słuszność, a nawet 
przeszła najbardziej pesymi 
styczne przewidywania...

0  „ZAUSZNIKACH“
1 OSTRZEGAWCZYM

MRUGANIU — CZYLI
SAMI O SOBIE

Oddajmy najpierw głos 
prezesowi spółdzielni tow. 
Gdańcowi.

— Kierownik kulturalno- 
oświatowy Jan Krawczyń­
ski jest dość dobrym pracow, 
nikiem, ale lubi pić. Raz na 
wet zrobił awanturę na za­
kładzie pracy. Kadrowiec 
Pieleszczuk ma swą polity­
kę personalną, ale jaka ona 
jest tego nie wiem, bo mi 
nie mówił (?). Jak‘mi się wy 
daje, to on nie za dużo pra­
cuje. Ludzie go nie lubią. 
Ostatnio zajął się akcją lodo 
wą, za którą bierze dodatko 
wo 1700 zł miesięcznie, a 
sprawy kadrowe prowadzi za 
niego załogowy. Do mnie on 
też coś czuje, bo jakoś z bo­
ku na mnie patrzy...

Przewodniczący rady nad 
zorczej Lencka pije na zakla 
Azie wódkę — kontynuuje 
prezes Gdaniec. — Kilka ra 
zy musiałem mu zwrócić u- 
wagę. E, wiecie towarzy­
szu, bagno tu i nic więcej. 
Narzekają na mnie niektó­
rzy, że przyjmuję swoich lu­
dzi, kopią pode mną dołki...

Tyle prezes Gdaniec o 
swych najbliższych współ­
pracownikach. A co oni mó 
wią? ¡Mówią, że prezes po
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| Ballada(o  mc* k o c h a n i e m  | 1 s ł o g a n o i i f c u  1
Choć to historia dosyć mglista —
Przedstawię ją tu mimo wszystko: =

1 Pewien związkowy aktywista
Poszedł na randkę z aktywistką.

| On — specem był od referatów,
| Zaś Ona — mężem zaufania;
| On •— dziwne imię miał: Agaton,
i Ona na imię miała Mania.

Księżyc figlarnie zerkał na nich.
Bo dlań to była nie pierwszyzna;
Przeczuibal, że są zakochani 
I mają chęć do czułych wyznań.
Faktycznie — księżyc się nie mylił:
On kochał się w jej ocząt, chabrach 
I myślał już od dłuższej chwili,
Jak się do czułych wyznań zabrać.
Zagaił sprawę dość wytworuie,
Choć czuł ze strachu w krzyżach mrowie, 
Rzekł do niej: „Słyszysz? Na platformie 
Wiosennej nocy — śpiewa słowik...“
Następnie szepnął, że na górze 
W aspekcie nieba mruga gwiazdka,
1 gwiazdka ta w nomenklaturze 
Wiosennej nocy — rzewny blask ma.
Wyjąkał jeszcze, że zapachy 
Uaktywniły się na kwiatach —
1, blady, drżący wprost ze strachu,
Rozpoczął ostateczny atak:
Gwałtownie klęknął, złożył dłonie,
I, nim pojęła w dym  rzecz — panna, 
Wykrzyknął: „W serca mego pionie 
Uczucie tryska, jak fontanna".
„Za mocno. kocham cię, by zmóc je.
I dalej wieść samotne życie, —
Więc sprecyzujmy rezolucję
0  wspólnym, kolektywnym bycie..."
Gdy skończył — tak mu rzekła Mania:
„Jeśli uczucie cię rozpiera —
To, z randki nie rób tu zebrania,
Na którym móunsz mi referat".
To rzekłszy — znikła kędyś w dali,
By nigdy Więcej już nie wrócić,
1 już się więcej nie spotkali
Po linii swych miłosnych uczuć,..

KAZIMIERZ NOV/AK

Konkurs rysunkowy dla dzieci
na temat życia i twórczości Chopina
Towarzystwo im. Frydery­

ka Chopina w porozumieniu 
z Ministerstwem Oświaty o- 
n łasza konkurs rysunkowy 
dla dzieci na temat życia i 
twórczości Fryderyka Cho­
pina.

W konkursie, którego tema 
tyką mogą być zarówno set­
ny z życia Chopina i ilustra 
eje do jego utworów muzy­
cznych, jak i rysunki miejsc 
powiązanych z życiem i twór 
ezością wielkiego kompozyto 
ra, mogą wziąć udział ucznio 
wie i uczennice od I do VII 
klasy szkoły podstawowej. 
Technika wykonania prac

konkursowych jest zupełnie 
dowolna.

Prace konkursowe należy 
nadsyłać do dnia 10 III. 1955 
roku pod adresem Towarzy­
stwa im. Fryderyka Chopina 
— Warszawa, ul. Okólnik 2.

Wyróżnione rysunki zosta­
ną umieszczone na wystawie, 
której otwarcie nastąpi 22 
marca 1955 roku — w dniu 
zakończenia Międzynarodowe 
go Konkursu Chopinowskie­
go. Za najlepsze prace przy­
znanych zostanie 100 cennych 
nagród (m. in. radioodbior­
nik, rowery, aparaty fotogra 
ficzne, narty, biblioteczki). i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i n i i i i n r i i i i i i i m t i i i i i i i i i i t i m t i i i a i i i i i M i M i i i i i i i t ł i i i i i i m i i t i i i i i i i i i i i i u

powrocie z urlopu zaczął 
przyjmować swoich kumo­
trów, a starych pracowników 
zwalniać. Ludzie przekonali 
się, że jest tyle samo wart, 
co wszyscy poprzedni pre­
zesi.

— Tak to już jest w naszej 
spółdzielni — mówił kierów 
nik referatu płacy i pracy 
Rybicki — że nie wiesz dnia 
ani godziny, kiedy cię zwol­
nią. Nie wiesf czy pracu­
jesz dobrze, czy ile. Nikt ci 
0 tym nie mówi. Trudno wy 
magać, aby człowiek, który 
pozostaje w ciągłej niepew­
ności mógł pracować należy 
cie. Ciągle są jakieś rozrób- 
ki, zawsze ktoś przeciwko ko 
muś coś knuje... — W tym 
właśnie momencie wszedł 
do pokoju jakiś młody czło­
wiek i nasza rozmowa urwą 
ła się. Moi rozmówcy mru­
gnęli do mnie ostrzegawczo. 
Wszyscy milczeli, jak zaklę­
ci. Każdy zwiesił głowę nad 
biurkiem 1 udawał, że pilnie 
pracuje. Gdy „intruz“ opu 
ścił pokój zapytałem, kto 
zacz?

— To „zausznik“ — oś­
wiadczono mi tajemniczo do 
dając, że trzeba się go wy­
strzegać. Bliższych szczegó­
łów nie zdołałem zdobyć po­
za tym, że ów „zausznik“ 
nie wiadomo czyim jest „za 
usznikiem“ , nazywa się Mał 
gowski, jest pracownikiem 
umysłowym i ma opinię so­
lidnego i zrównoważonego 
człowieka.

Teraz dopiero przypomnia­
łem sobie, że gdy Wszedłem 
do gabinetu prezesa Gdań- 
ca, ten natychmiast wypro­
sił znajdującego się tam ka­
drowca, kierownika gospo­
darczego i sekretarza pod­
stawowej organizacji partyj­
nej. Teraz dopiero zwróci­
łem uwagę na to. że pod- 

| czas naszej ¿-godzinnej roz 
: mowy prezes Gdaniec kilka 
; razy wychodził do sekreta- 
; riatu i wypraszał zebranych 
i tam ludzi oraz zapowiedział 
i sekretarce, żeby w sąsied- 
: nim pokoju nikogo nie’było, 
i bo On ma ważną i t a j n ą(?)
: konferencje...
! Z tym mruganiem i urywa 
: niem rozmowy na widok 
| tego lub innego „zausznika“ 
| spotkałem się jeszcze kilka 
j razy podczas pobytu w spół 
i dzielni. Mrugano do mnie 
| w przetwórni, w dziale eks- 
j pioatacji, a nawet na rvbac- 
l kim molo w Górkach Wscho 
i dnich.
i Przyjemna atmosfera, co?

11 +  6 + 5 =* 0
| Jak doszło do wytwór ze- 
I nia się takiej atmosfery? Py 
; tanie to zadawałem sobie 
[ przez cały czas pobytu w 
; spółdzielni. Wydalę się, że 
; nigdy i nikt nie liczył się z 
; jej potrzebami. Posyłano do 
j niej ludzi, którzy często nie 
; mieli zi.elonego pojęcia o kle 
i rowaniu spółdzielnią rybac 
; ką. Gwałcono przy tym bez 
; żadnych skrupułów statut 
; spółdzielni, łamano zasady 
| demokracji wewnątrzspól- 

dzielczej. A że taki nowy 
prezes czy kierownik miał 
przecież „swoich ludzi“ , 
więc ściągał ich za sobą, 
zwalniając tych, których 
przyjął jego poprzednik.

Weźmy dla przykładu obecne­
go prezesa spółdzielni tow. 
Gdaflea. tow. Gdaniec nłe zna 
się na rybołówstwie. Przyjęty z 
kolei przez Gdańca kierownik 
techniczny (starego zwolniono) 
zna się co prawda na silnikach, 
ale... samochodowych. Tenże prę 
zes Gdaniec przyjął nowa sekre­
tarkę, nowego kierownika gos­
podarczego 1 wielu innych pra­
cowników. Przyiał ich nie dla­
tego. że były wolne etaty, lub 
żę ich poprzednicy pracowali 
źle, lecz z tej prostej przyczyny, 
źe byli to jego znajomi lub zna­
jomi znajomych. I tak w kółko 
Macieju. Jednych zwalniano, dru 
gich przyjmowano.

I tak w spółdzielni „Front 
Narodowy“ w ciągu niespeł­
na półtora roku zmieniono 
J1 kierowników eksploatacji,
6 prezesów. 5 głównych księ 
gowych. Co dało to w su­
mie? Kadrowo — zero, a go 
spodarczo?

„EFEKTY" GOSPODAR­
CZE.,.

W ciągu 1954 roku spół­
dzielnia wykonała zaledwie 
trzy razy miesięczne plany 
połowów. Plan roczny nie 
został wykonany. Odłowio­
no tylko 85 proc. ryb zapla­
nowanych na rok ubiegły. 
Stopień wykonania planu 
byłby jeszcze niższy, gdyby 
nie „pomoc“ Związku Bran­
żowego. On to bowiem po­
leci! przekazać 3 jednostki 
nowopowstałej spółdzielni w 
Łebie. Zarząd spółdzielni 
pizekazał więc 3 stare graty, 
które od roku nie złowiły 
ani kilograma ryby mimo, że 
były ujęte w planie. W spół 
dzielni zapanowała chwila 
radości — pozbyto się niepo 
(rzebnych gratów, no i wie­
le ton ryby „zeszło, z planu“ . 

We Froncie Narodowym“ 
przez okres 11 miesięcy nie 
łowiło więcej niż 50 proc.

posiadanego taboru rybac­
kiego. Reszta kutrów stała 
na sznurku we własnej sto­
czni remontowej, bezskute­
cznie czekając na naprawę, 
a stocznia remontowa w cią 
gu całego roku nie wykona­
ła ani razu planu miesięczne 
go.

W ciągu ubiegłego roku aż 
7 razy przekroczono fundusz 
płac. Siedem razy trzeba 
było kołatać do gabinetu ml 
Bistra żeglugi, aby ten pole­
cił wypłacić zarobione przez 
pracowników pieniądze. 
Koszt połowu jednego kilo­
grama ryby wzrósł w 1954 r.
0 1,49 zł. w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Spół­
dzielnia w samym 1954 roku 
poniosła ok. półtora miliona 
zl strat. Gdy z prezesem 
Gdańcem rozmawiałem o

.tych alarmujących cyfrach 
odpowiedział mi, że nie mo­
że wierzyć „papierkom“... 
Odnośnie „papierków“ warto 
dodać, że w spółdzielni nie 
sporządzono dotąd bilansu 
za lata 1951. 1952, 1953, ani 
za pierwsze półrocze 1954. 
Czy sprawą tą nie powinien 
zająć się wreszcie prokura­
tor?

„CUDOWNE LEKARSTWO“
Kto jest odpowiedzialny za 

ten niepokojący stan rze­
czy? Przede wszystkim Kra 
jowy Związek Spółdzielni 
Rybackich (dawniej Zwią­
zek Branżowy Spółdzielni 
Pracy Rybołówstwa Mor­
skiego). Jego „pomoc“ dla 
spółdzielni ograniczała się 
najczęściej do nieodpowie­
dzialnych decyzji personal 
nych, pokrzykiwania, wzy 
wania zmieniających się pre 
zesów i grożenia, że się ich 
pozamyka.

Dla „uzdrowienia“ sytua­
cji w spółdzielni „Front Na 
rodowy“ prezes Krajowego
Związku Spółdzielni Ry­
backich, tow. Sikora, zapro­
ponował niedawno „cudow­
ne lekarstwo“ : — Zmienić 
nazwę spółdzielni. Nazwa 
„Front Narodowy" nie nada 
je się. To jest kompromitacja 
towarzyszu Gdaniec...

Czy jednak choremu po­
może zmiana nazwiska?

Rozkład 'wewnętrzny spół 
dzielni „Front Narodowy“ — 
to nie tylko „zasługa“ Kra­
jowego Związku Spółdziel­
ni Rybackiej. Bardzo poważ 
ną odpowiedzialność pono­
szą tu Komitet Dzielnicowy 
PZPR Siedlce, Komitet Po 
wiatowy w Pruszczu Gdań­
skim i Wydział Morski KW, 
które wykazywały brak za 
interesowania sprawami spr«1 
dzielni, tolerowały wadliwą 
politykę personalną zanie­
dbały pracę polityczną i w 
konsekwencji dopuściły do 
gospodarczego upadku spół­
dzielni.

Zadajmy sobie pytanie: 
czego przede wszystkim po­
trzeba spółdzielni rybackiej 
„Front Narodowy“? Potrze­
ba jej doświadczonej kadry 
„lądowców“, która potrafi­
łaby właściwie, z pełną zna 
jomością rzeczy pokierować 
działalnością spółdzielni, a- 
by przestała ona przynosić 
deficyt i odstraszać rybaków 
indywidualnych, a!e łowiła 
jak najwięcej, tak potrzeb­
nej krajowi, ryby.

Czy rybołówstwo nasze po 
siada taką kadrę? Oczywiś 
cie, tak. Należy jej poszukać 
w „Arce“ , w „Daimorze“ o- 
raz w „Jedności Rybackiej“
1 skierować do zaniedbanej 
spółdzielni „Front Narodo­
wy“. Ale na tym nie moż­
na poprzestać. Ludzi tych 
trzeba otoczyć rzetelną opie 
ką, służyć im radą i kon­
kretną pomocą.

Sytuacja w spółdzielni ry 
backiej „Front Narodowy“ 
jest alarmująca! Powinna 
ona spędzać sen z oczu od­
powiedzialnym za jej losy to 
warzyszom. Zmiana nazwy 
nie pomoże...

Edmund Ruth

Nowe przedsiębiorstw o  
rybackie  » B z k u n e r«

s t n tn
we Władysławowie

W dniu 1 stycznia kr. powstało 
we Władysławowie nowe przed­
siębiorstwo usługowo-połowowe 
„Szkuner“ , które przejęło od 
„Arki“ szereg urządzeń gospodar 
czych we Władysławowie oraz 
31 jednostek. Są to kutry 15, 17, 
a także 24-metrowe.

Dotychczasowe oddalenie kie­
rownictwa administracyjnego w 
Gdyni od bazujących we Włady­
sławowie kutrów, pociągało za 
sobą niejednokrotnie opóźnienia 
w dyspozycjach oraz utrud:ńaio 
nawiązanie ścisłej współpracy 
między załogami 1 pracownika­
mi administracji. Stworzenie od 
dzielnego przedsiębiorstwa „Szku 
ner“  wpłynie niewątpliwie na 
usprawnienie połowów. (bj



Str. 4 M
Ł O S  W Y B R Z E Ż

(2551)

Przed II zjazdem ZMP Przedszkole, które warto poznać
Przed paru tygodniami do naszej redakcji wpły­

ną! list podpisany przez rodziców dzieci uczęszcza­
jących do przedszkola TPD nr 19 w Oruni, przy ul. 
Żuławskiej 108. Oto jego fragment:

.....Pragniemy wyrazić na łamach . Głosu Wy­
brzeża“ głębokie uznanie całemu personeiowi przed 
szkolą TPD nr 19 i jego kierowniczce za troskliwą 
opieke nad naszymi dziećmi, ż  całym przekona­
niem stwierdzamy, że przedszkole to stało się ogni­
skiem kultury w naszej dzielnicy nie tylko dła dżie 
ci tam uczęszczających, ale i dla dorosłych, 
go że personel tego przedszkola troszczy się z- rć 
o socjalistyczne wychowa nie dzieci, jak i uświ 
mienie rodziców...“

Niestety, tak się złożyło, noworoczna choinka — wy­
że nie mogliśmy odwiedzić starczyło tylko wejść io 
przedszkola wcześniej i trafi środka przedszkola, aby na- 
iiśmy akurat na choinkę no tychmiast zau ażyć tro- 
woroczną, która odbyła się skliwą rękę. która dba za- 
5 równo' o czystość, jak i este

Już sam dom, w którym tykę wnętrza Każde pomie 
mieści się przedszkole wy- szczeme saia zajęć 
różnią się spośród otaczają ma, 
cych go starych, zaniedba-

Na pytanie czy rodzice 
chętnie przychodzą na ta­
kie dyskusje, odpowiada 
jedna z matek, ob. Olga Bu 
rzyńska.

— Może- trudno uwierzyć, 
ala rzeczywiście na zebra­
nia przychodzą wszyscy ro­
dzice. z maiymi wyjątkami 
1 wszyscy zabierają głos w 
dy-owsji, Często dyskusja 
przeciąga się bardzo długo, 
nic więc dziwnego że przed 
szkole nasze nazywają tu 
prawdziwym dorrum kultu­
ry

Żegnając miłych przedszko 
leków 1 ich wychowawczynie 
mimo woli nasuwa się py­
tanie, dlaczego dotychczas in 
r,e przedszkola, znajdujące 
się na peryferiach miasta

r___ . nie korzystają z dpświad-
iadal- rżeń przedszkola nr 19. A 

tnia, czy nawet kuch warto.

Dłate-
równo
iatlo-

Gdańskie Zakłady Mate­
riałów Biurowych, produ­
kujące kalką maszynową, 
atrament w różnych kolo­
rach, taśmą do maszyn o- 
raz klej roślinny, wykona­
ły zadania produkcyjne 5 
roku 6-latid w 106 proc. 
Do wykonania planu w du 
żej mierze przyczyniła się 
załoga młodzieżowa tego 
zakładu, która dla uczcze­
nia 11 Zjazdu ZMP zobo­
wiązała się systematycznie 
wykonywać i przekraczać 
normy oraz podnosić ja­
kość produkcji. W styczniu 
br. ZMP-owcy zobowiązali 
się dla uczczenia II Zjazdu 
wykonać plan miesięczny 
na 3 dni przed terminem.

Na zdjęciu: Przodują 
ca ZMP-ówka DANIELA 
MRZE W A, która wykonuje 
300 proc. normy oraz bra- 
karka WERONIKA PO- 
ĄRZYWIŃSKA — przy 
kontroli butelek atramen­
tu.

Fot. Z. Kosycarz

nych budynków. Jest. toschlu 
dny. otynkowany, partero­
wy budynek z facjatką, znaj 
dujący się w głębi ładnego 
ogrodu. Pomijając fakt, że 
to byl, jak już wspomnieli­
śmy. wyjątkowy dzień —

K R O N I K A  D N I A
„REWIA HUMORU“ 20 w Teatrze Wielkim 

Oto tytuł przedstawienia, Gdańsku 
które odbędzie się w ponie­
działek dnia 10 bm. o godz.

Gdzie' się bawimy
Komitet .rodzicielski przy przed 

szkolu GPZB w Gdańsku zapra­
sza wszystkich chętnych dziś w 
sobotę ód godz. 20 do świetlicy 
GPZB przy ul. Żytniej w Gdań­
sku na wesoła zabawę karnawa­
łową.

* * *
Dyrekcja Gdańskich Zakładów 

Gastronomicznych zaprasza na 
wielką zabawą karnawałową do 
lokalu „Pod Gdańskim Żura­
wiem“ przy ul. Świerczewskiego 
w Gdańsku.Organizatorzy przygotowują na 
tę noc karnawałową moc nie­
spodzianek. jak: loterię fantową, 
licytacje na tort, konkurs tańca 
oiaz występy artystyczne. Po­
czątek — godz. 19.

T t s a ł w y
Teatr Wielki w Gdańska —

dnia 8 1 9  bm. „Mazepa" 
godz. 19, dnia 9 bm. „Cyga­
neria" godz. 14.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
dnia 8 i 9 bm. „Takie czasy" 
godz. 19, dnia 9 bm. „Pod 
wesołą banderą" godz. 15.

Teatr Kameralny w Sopocie —
dnia 8 i 9 bm. „Panna bez 
posagu" godz. 19.

Morski Dom Kultury w Nowym 
Porcie — dnia 9 bm. „Pod 
wesołą banderą" godz. 19.30.

K i n a

Choinki noworoczne
Zarząd Miejski Związku 

Bojowników o Wolność i De 
i-okrację organizuje w nie­
dziele dnia 9 bm. o godz. 14 
w ś ietlicy Ligi Kobiet przy 
ul. Hucisko 1 choinkę nowo­
roczną dla dzieci wszystkich 
członków w Gdańsku.

*  *  *

Rada Miejscowa przy Po­
litechnice Gdańskiej urządza 
w niedzielę o godz. 15 w 
auli Politechniki noworoczna 
choinkę dla dzieci od lat 4 
do 14.

W programie wystąpią ar­
tyści Państwowego Teatru 
„Wybrzeże“ . Państwowej Ope 
ry i Filharmonii Bałtyckiej 
oraz teatrów łódzkich: Halina 
Cieszkowska, Wanda S‘ani- 
sławska-Lothe, Władysława 
Nawrocka, Maria Górecka. 
Hanna Tarnawska. Hanka 
Zawadzka, Aleksandra Łacin 
ska. Helena Małoń. .Tan No­
wicki, Jerzy Grzybowski, Bo 
gusław Smiechowski, Jerzy 
Podsiadły. Zygmunt Taśm a u, 
Wacław Prabucki.' Zh-s-niew 
Cybulski. Bogumił Kobiela- 
Konferansjerkę prowadzi Ka 
zimierz Talarczyk.

ZAMIAST „TRZEWICZEK“ 
— „CYGANERIA“

W niedziele o godzv 14, za­
miast zapowiedzianego przed 
stawienia „Trzewiczki“ zcsta 
nie wystawiona opera Pucci 
niego „Cyganeria“ .

WOLNO PALIĆ 
PAPIEROSY...

„sle tylko na przednich po 
mostach przyczepnych wo­
zów tramwajowych. Oto 
treść zarządzenia Minister­
stwa Gospodarki Komunal­
nej z dnia 1 bm.

Nie wolno natomiast w dal 
szym ciągu palić papierosów 
w wozach autobusowych, 
trolleybusowych. motorowych 
tramwajowych i przyczepach 
oos.iadajacvcb jedno wejście.

nia. znajdująca się pod do­
mem — lśni czystością 
Poza tym każde z nich , jest 
odpowiednio udekorowane.
W jadalni wycinanki i obraz 
ki przedstawiające zainte­
resowania dzieci przyrodą.
W sali zabaw znów innego 
rodzaju zagadnienie — pra­
ca budowniczych itp.

W przedszkolu panuje ja 
kaś szczególnie miła atmo­
sfera. Pośród przeszło 100 
dzieci, znajdujących się tu 
pod troskliwą opieką, nawet, 
po dłuższej obserwacji nie 
można było znaleźć malca, 
który miałby niezadowoloną 
minkę.

— One nawet do domu 
nie chcą wracać — opowia­
da jedna z matek ob Za- 
charska. — Moja Zosia cho 
dzi tu już 4 lata, a stałym 
tematem jej rozmów w do­
mu jest przedszkole. Nawet 
w niedzielę chce iść do swe 
go „drugiego domu“. A 
wszystko dlatego, że kierow­
niczka przedszkola tak ko­
cha dzieci.

Ob. Amelitta Duszczenko,
kierowniczka przedszkola, 
kilkakrotnie wyróżniona 
przez władze TPD za wzoro 
we prowadzenie tej placów 
ki, z zażenowaniem opowia­
da o swojej pracy.

— Jestem samotna. Męża 
; dziecko straciłam w pow­
staniu warszawskim. Całe 
uczucie macierzyńskie prze 
lałam‘ na moich małych wy 
chowanków. Poza tym dużo 

| mi pomaga w pracy ścisły 
1 kontakt z rodzicami.

Oglądając plan zajęć przed 
szkoła i pian pracy z rodzi­
cami, widzimy tu m. in. ta­
kie rubryki: odwiedzanie
matek w domu, pogadanki 
na temat wychowania dzie­
ci, dyskusje z rodzicami na 
tematy bieżące zarówno z 
dziedziny gospodai czej na­
szego kraju, jak i polityki 
zagranicznej itp.

( d )

UtJl4i x y i  uJ.
W niedzielę w Gdańsku i Sopocie

uroczyste otwarcie sezonu zimowego
*  i onn i 3 nnn m rżani

Oficjalne otwarcie zimowego sezonu sportowego na 
Wybrzeżu odbędzie się w najbliższą niedzielę. Dzię­
ki' sprzyjającym warunkom atmosferycznym, będzie 
można przeprowadzić wieie atrakcyjnych imprez.

Komunikat W UM L
Dla roku II. W ponie­

działek, dnia 10 bm. odbę­
dzie się wykład na temat. 
„Współczesna teoria bu­
dowy materii“ oraz repe­
tytorium z ekonomii poli­
tycznej kapitalizmu.

We wtorek, dnia U bm. 
odbędą sie następujące za 
jęcia: 1. Wykład na temat 
„O energii atomowej“ 2. 
Repetytorium z ekonomii 
politycznej kapitalizmu. 
Obecność wszystkich słu­
chaczy obowiązkowa.

Centralna uroczystość 
otwarcia sezonu odbędzie się 
w GDAŃSKU. O godz. 9. de 
legacje zrzeszeń sportowych, 
organizacji ZMP. PTTK i 
LPŻ zgromadzą się przed 
gmachem Zarządu Wojewódz 
kiego ZMP we Wrzeszczu 
skąd o godz. 9 45 w szyku 
marszowym wyrusza na sta­
dion ZS Stal przy ul. Jana 
z Kolna.

Po części oficjalnej roze- 
i grane zostaną spotkania w 
! hokeju na lodzie pomiędzy 
zespołami: Sparta KośHorzy 
na. Budowlani Gdańsk i Sta! 
Gdańsk. W programie prze­
widziana jest też jazda figu 
rowa.

* *  *
Bardzo ciekawie zapowia­

da się również program im­
prez w SOPOCIE. O godz. 10 
na Łysej Górze odbędą sie 
zawody saneczkowe. a o

na 800 i 3.000 m (zapisy 
przyjmuje sekretariat Tech­
nikum Gospodyń, ul Pow­
stańców Warszawy 80).

Po południu o godz. 18. na 
kortach tenisowych przy ul. 

godz. 12 w parku północnym Ce.inowy nastąpi uroczyste
przeprowadzone zostaną bie 
gi na przełaj — kobiety na 
dystansie 400 m.

otwarcie lodowiska. W pro- 
granie pokazy jazdy figuro- 

mężczyźni wei oraz szybkie)

Piękny sukces bokserów LZS TOR
E-JSŁl

sy wojewódzkiej pomiędzy vva,z wygra! w Tl rundzie

Spotkanie 
z mieszkańcami
Obwodowe kom itety Frontu 

N arodow ego nr nr 31. 38 , 39 , 40, 
46 i 47 w Oruni zapraszają miesz 
kańców  swoich dzielnic na spot­
kanie. które odbędzie sie dziś, 
ti w sobotę o godz. 19 w sali 
sóoiecznego Domu Kultury przy 
uf. Dworcowej 4. Aktywistom 
Frontu Narodowego zostaną wrę 
czone dyplomy uznania Spotka­
nie zakończy część artystyczna. 

* *  *
W niedzielę, dnia 9 bm. o go­

dzinie 16 w Domu Stoczniowca 
przy ul. Zakopiańskiej 4 na Sie­
dlcach odbędzie sie spotkanie 
mieszkańców z przedstawiciela­
mi obwodowych komitetów Fron 
tu Narodowego nr nr HO, 61, »•> 
i 64 W części oficjalnej odbę­
dzie się uroczyste wręczenie od 
znaczeń i dyplomów przodują­
cym aktywistom Frontu Narodo 
wego.

*  *  *
Zebranie O bw odowego Komitetu 

FN nr 87 w Brentowie
W niedzielę o godz. 16 w szko­

le podstawowej nr 54 odbędzie 
sie zebranie obwodowego komi­
tetu Frontu Narodowego nr 
w Brentowie.

GDAŃSK — „Leningrad“  —
„Na barykadach Hamburga" od 
lat 14, godz. 15.30, 18 i 20.30, 
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Uczta 
Baltazara" od lat 14, godz. 16,
13, 20, „ZMP-owiec“  we Wrzesz­
czu — „Awantura o dziecko" 
od lat 16. godz. 16, 18, 20, „1 Ma 
ja“ w Nowym Porcie — dnia 
8 bm, „Stalowi bojownicy" od 
lat 14, godz. 17, 19, dnia 9 bm. 
„Brama nr 6" od lat 12, godz.
17, 19, „Delfin" w Oliwie — 
„Odzyskane szczęście" od lat 16, 
godz. 16, 18, 20. -

GDYNIA — „Atlantic“  — „Po­
emat o miłości" od lat 14, godz 
15.30, 17.30, 19.30. „Goplana" —
dnia 8 bm. „Ust z piórkiem" od 
lat 12, dnia 9 bm. „Kiedy się po 
bierzemy?" od lat 18, godz. 16.
18 20, „Warszawa“ — „Auto­
bus odieżdia 6.20" od 1. 14, godz. 
16. 18, 20, „Fala" na Grahowku 
— „Pod gwiazdą frygijską“ jd 
lat 14, godz. 18, 20, „Promień“ 
w Chyloni — „Zagubione melo­
die" 'od lat 14, godz. 17, 19. 
„Neptun“  w Orłowie — „Córki 
Chin" od lat 14, godz. 17 i 15, 
„Związkowiec“  na Obluzu 
„Tosca" od lat 18, godz. 17.30, 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Mło­
dzieńcze. lata" od lat 12, gouz. 
16, 18, 20. „Bałtyk“ — „Autobus 
odjeżdża 6.20“ od lat 14, godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

SEANSE NOCNE 
w sobotę i niedzielę

„Leningrad" w7 Gdańsku 
„Cena strachu" I i II s., godz. 
22, „Goplana“ w Gdyni — --Przy 
goda w tajdze" godz. 22, „Bał­
tyk“ w Sopocie — „Wczasy z 
anioiem“ godz. 21.30.

PORANKI W NIEDZIELĘ
„Leningrad“ w Gdańsku -

„Bajka o śoiacej królewnie“ -  
godz 10 „Bajka“  we Wrzeszczu
— „Śadko" godz. 12, „1 Maja“ 
w Nowym Porcie -  „Mężny 
Pak" godz. 11, „Delfin“  w Oliwie
— „Teatr zwierząt" godz. 12, 
„Goplana" w Gdyni — „Kopciu­
szek" godz. 12, „Fala" na Gra- 
bówku — „Kasztanka“ godz, 12, 
„Polonia“ w Sopocie — „Pod- 
rzutek“ godz. 12, „Bałtyk“  w So 
pocie — „Jabłonka o złocistycn 
jabłkach“ godz. 11.30.

Dyżury aptek
Gdańsk: apteka nr 62 — ul. 

Kartuska 114, nr 60 — ul. Stry- 
■ jewskiego 29 r«a Stogach, nr 2i

— ul. Jedności Robotniczej 111 
w Oruni, nr 7 — ul. Grunwaldz­
ka 83 we Wrzeszczu, nr 4 — ul. 
Oliwska 83/4 w Nowym Porcie.

Gdynia: apteka nr 13 — ul. 
Starowiejska 34, nr 10 — ul. Czer 
wonych Kosynierów 137 na Gra- 
bówku, nr 20 — ul. Bohaterów 
Stalingradu 66 w Orłowie.

Sopot: apteka nr 35 — ul. Sta­
lina 715.

»Autobus od jeżdża  6S«

Śliwa remisuje
z Bolesiawskim

W drugim dniu meczu sza 
chowego Kraków — Mińsk 
padły następujące wyniku 
śliwa zremisował z Bolesław 
skini, a Tarnowski z Sueti- 
nem, Balcarek wygrał z So­
kolskim a Malina została po 
konana przez Zworykinę.

Po dwóch dniach meczu 
stan meczu jest 6'2 dla sza­
chistów radzieckich.

drużyną UZS TOR TCZEW, 
a GWARDIĄ Ib GDAŃSK
zakończył sie pięknym suk­
cesem pięściarzy wiejskich 
którzy wygrali w stosunku 
18:2. przy czym prawie 
wszystkie walki kończyły sie 
przed czasem. Dwa punkty 
zdobyli gwardziści jedynie 
na skutek tego. że Formela 
(LZS) miał niedowagę.

Po 'zwycięstwie tym druży 
na LZS TOR Tczew wysunę 
la się na pierwsze miejsce w 
tabeli mistrzowskiej, wyprze 
dzając swego najgroźniejsze 
go rywala — Kolejarza Mal­
bork.

A oto wyniki techniczne 
stoczonych walk (na I miej­
scu zawodnicy LZS): Pio­
trowski zdobył punkty wal­
kowerem. Wielgosz zmusił w 
II rundzie do poddania się 
Matusiewicza, Bednarek zwv 
ciężył w II rundzie przez 
tko Korzeniowskiego, Pehn 
ke wygrał na punkty z Nci- 
bertem. Krawczyński wygra! 
z Grafem przez dyskwalifi­
kację tego ostatniego w HI 
rundzie. Kamiński wypunkto 
wał Witkowskiego, Gliński 
niespodziewanie pokonał Wię 
cka w I rundzie przez tko, 
Formela oddał punkty wal­
kowerem wobec niedowagi,

przez tko z Palyeą.

CO I

Sensacja w Zakopanem

f f ę g r * i | n f c i e * » ł c z e f i i
V, Ł.»„p a n e m  odbył sie drugi sa.zem  (i 
tym sezonie konkurs skoków rocznego v łU. ze. grxvnkie'

Scenariusz: W. Skulska, J. Rybkowski. Reżyseria: J. Ryj» 
kowski Muzyka: S. Skrowaczewskl. Wykonawcy: A, Sińska> 
J D^szyńEu H. Bielicka, E. Dziewoński, 3. Ciecierski B. 
Drapińska. produkcja: WtF, Lodź 19M.

Co robiła przed wojną zdra (Â sŝ r a  Śląska 7  Jerzy DU- 
dzana i lekceważona przez S7yńSki) zdobywają sobie z miej 
męża żona? Albo zaczynała sca sympatie widza. Tak, sympa- 
Postępować w podobny jak i T S ś  “
on sposób, przyspieszając cenimyi mimo -że postępowanie 
rozbicie małżeństwa, albo, jego w stosunku do wiernej i ko 
Jeśli to było możliwe SZla na chającej go Krystyny jak naj- ; , I, , „  w .. . ostrzej potępiamy. Typowy pro-łaskawy chleb do swych po lĄie/m dzisiejszych dni: „nowe“ 
dziców, względnie dalszej ro ścierające się. ze „starym" w 
dżiny. Najczęściej jednak świadomości człowieka.
przymykała oczy na fakty — dJferysYęyns7em7afoso7l. "wief̂ “ła­
godząc się, chcąc nie chcąc, kiK prawa jej przysługują — 1 z

drugiej dopuszcza do jakie­
goś „rozłażenia się“ akcji, 
osłabienia napięcia kompozy 
cyjnego. I to jest, zdaje się,

I główną wadą tego nakręco- 
“ nego w trzy miesiące (oko­

liczność łagodząca? Chyba 
nie) filmu. Fatalne udźwię­
kowienie nie przyczynia _ się 
do zrozumienia niewyraźnie 
przez aktorów wymawia­
nych „kwestii“. Całość, przy 
wymienionych zastrzeże­
niach, warta obejrzenia.

(raf)

grasują
Ob. Zygfrydowi Barniczak

zam. przy ul. Konrada Wal­
lenroda 14 m. 3 we Wrzesz­
czu skradziono w dniu 3 bm. 
marynarkę z nrzedpokoju.

wodnfków^kadry1 n arodow i Wa f^czorkiem , który po uzyska-

doskouaifprzy: J?
gotowana do zawodów. Na star- Zawodnicy odd 
cie stanęli wszyscy nasi naJlePsi skoków  ̂
skoczkowie ze Staszkiem Maru-

P O L K I
na dalszych m iejscach
w Grindelwaldzie

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich ko- 

, f  .. a biet w Grindelwaldzie rozegrano
Do mieszkania Ob. Stetanii I siaiom-gigant. Trasa była bardzo

zamieszkałej I trudna, długość jej wynosiła .1 I ^ 100 m o różnlCy  wzniesień ok.
300 m. Zawodniczki miały do po 
konania 25 bramek. Warunki 
atmosferyczne t śniegowe bardzo 
dobre. Śnieg nośny zmrożony. 
7, reprezentantek polski, kt°ie 
przebywają w Szwajcarii, * ’
towały tylko trzy -  K,°",a, l

Staniewskiej
przy ul. Pobiedzisko nr 12
m. 1 na Siedlcach wkradł 
się złodziej i w czasie jej 
nieobecności zabrał dwie suk 
nie i 50° zł.

* * *
W nocy z 3 na 4 bm. skra 

dziono z podwórza 8 króli- 
kiw wartości 800 zł, włas-

Bujak-Waga oraz Grocholska i
zajęły dalsze miejsca. Na star-

I cle’  nie mogły stanąć z Powodu 
| choroby K ubiców na 1 Janczy.

Najlepszą z ^ o i o K D y 1 K °,w a!;
ność Marii Labuda, zam w
Sopocie przy ul. Stalina ‘9” ' l Eur0py uplasowała się na la

I  , ___  „  o fU C IM T ) _  2 . 111.? .. 7 ,3

ze smutną rzeczywistością. 
Ekonomiczna zależność od 
mężczyzny, brak zawodu. u- 
iriad socjalnych stosunków, 
obłudna mieszczańska oby­
czajowość wreszcie

praw tych nie zawaha się sko­
rzystać. Zostawia dom, męża i 
rodzinne miasteczko. Celem .lej 
„ucieczki“  nie jest jednak ciep­
ły kąt przy rodzinie, lecz... wiel- 
ki zakład przemysłowy, zatrud- 
mająca całą armię pracowników 
huta. I tu jui zaczyna się histo-

Radio na dzień 8 bm .
Program II na fali 202,16 m

7,15 radzieckie, 15.15 — Koncert ork.

czynniki, które trzymały ko ¿'¡'» "nowej “Krystyny Poradzkiej 
bietę U boku tyranizującego — przodownicy i kandydatki na 

rnpżo7v 7nv wyższe studia techniczne,ją męzczyzny . Przemiana potulnej „kurki do
Jak dzisiejsza rzeczywi- mowej.« w kobietę, o której pi- 

StOŚĆ rozstrzyga takie kon- SZą gazety całego kraju, nie po- 
fliktv’  Odpowiedź na to py zostaje oczywiście bez wpływu 

ct-ralt CIP (top nutor7V na Wiktora. I w nim budzi sie tanie starał, się oac autorzy ambic1a dorównania żonie. Ale
scenariusza nowego polSKie ¿J0 swego — błędnic zresztą o- 
go filmu „Autobus odjeżdża branego — celu chce dojść nie 
6 20“ — W. Skulska i J. Ryb droga uczciwej, wytrwałej pra- c +_ cy, lecz opartei na „stosunkach“kowski. Czy zadanie IO kariery. Po wielu perypetiach
pod względem artystycznym małżonkowie znajdują wreszcie 
— im się udało? Gdybyśmy drogę do siebie. Film kończy się 
do wymienionego filmu przy
kładali miarę „Celulozy“ i Tyle fabuła. Jak ze swych 
Pod frygijską gwiazdą“ — zadań wywiązali się wyko- 

Wpadałoby stwierdzić, że r.awcy filmu? Niestety, głów 
raczej nie “ Ale dzieła sztuki ni wykonawcy — Śląska i 
filmowej, tak, jak i utwory Duszyński -  nie wyszli po- 
rteratury pięknej dzielimy za poprawność Odnosi się 
na pewne, o granicach zresz to szczególnie do Śląskiej, 
tą dość zatartych, katego- która była na ogoł zbyt o- 
rie: na najcelniejsze, speł- schla, za mało kobieca. Do 
maiace najwyższe artysty- pisali natomiast odtwórcy 
czneą wymigania, i na te ról pobocznych: Kanmierz 
„średniego lotu“ — nie pre- Wichmarz, zn®kom^7,.3„a£,° 
tendujące do miana arcy- Musioł, Hanka Biell<*a, 
dzieł, 'równie jednak, jak te śmieszna kierowniczka hote 
ostatnie nożyteczne Do lu, spoć od podejrzanych in
S S T U E H S U w .  iJ e s ó .  -  Edward M ew oń
dobrych filmów można za- ski i Zygmunt Kęstowicz j 
liczyć obecnie omawiany. I ko wesoły spawacz, 
trzeba przyznać, że jako „śre Reżyser Rybk° '''skli.Jra w dniak“ film ten spełnia swo prawnie prowadzący film w

7.00 — Dziennik poranny
— Koncert por. 7.38 — Stan po­
gody. 7.40 — Wiadomości. 7.45 —
Muzyka. 8.00 — Muzyka klasycz­
na. 9.00—11.50 — Przerwa- — lok.
11.50 — Komunikaty — lok. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków —
lok. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 
-- Wiad 12.10 — Muzyka roz­
rywkowa. 12.25 -  Na swojską
nutę 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 -— Komunikat PIHM dla ryba- cert estradowy. 23.00 

13 05 — Program taneczna, 23.55 — osiaime

m iejscu, Z czasem — 2.01,2. Za 
Kowalską znalazła się 1 Włoszka, 
2 Niemki, 1 zawodniczka Norwe­
gii 15 Szwajcarek, wszystkie re­
prezentantki Anglii 1 Hiszpanii.

Drugą z Polek była Bujak- 
Waga, która po upadku na tra­
sie zajęła 37 miejsce w czasie 
— 2.14,2. Grocholska miała na 
trasie dwa wypadki, straciła du

trzy serie 
tym, źe pierwsza nie 

była punktowana. Najdłuższy 
skok w treningowej serii sko­
ków uzyskał Marusarz — 73 m. 
Daniel Gąsienica skoczył H m, 
a Wieczorek — 69 m.‘ Węgrzyn- 
kiewicz upad! przy ładowaniu.

W pierwszej serii skokow 
punktowanych rozgorzała zacięta 
walka między Marusarzem i mlo 
dymi skoczkami. Tym razem 
Jednak Marusarz górował nad 
młodzieżą tak długością skoku 
— 73,5 m, jak i stylem. Węgrzyn 
kiewicz i Daniel Gąsienica uzys 
lcali identyczną odległość — po 
72,5 m. W serii tej zanotowano 
szereg' upadków, wskutek któ­
rych wycofali się: Furman
(CWKS), Huczek (LZS) i Kozak 
(AZS).

Bardzo zaciętą walkę o pierw­
szeństwo stoczyli skoczkowie w 
II serii skoków. Naldiuższy skok 
oddał Staszek Marusarz — 75,5 
m, ale ustępował on stylowo Wę 
grzynkiewiezowl, który ża skok 
długości 75 m uzyskał najwyższą 
notę dnia 1 zwyciężył w konkur­
sie skoków.

Wyniki:1) wegrzynkiewicz (Sparta) —
214.5 pkt. (72,5, 75),

2) Marusarz (CWKS) — 213.» 
pkt. (73,5. 75,5),

3) Gąsienicą Daniel (CWKS) —
212.5 pkt (72.5, 74),4) Wieczorek (nlestowarzyszo- 
nv) -  210.5 pkt. (71.5 74),

5) Kowalski (Gwardia) — 202.5 
pkt. (70,5, 71),

6) Kula (CWKS) -  202,5 pkt.
(70.5. 71)

BOKS
GDAŃSK — Niedziela g->dz. 

11,00 w sali pizy ul. Słowackie­
go we W rzeszczu — mecz oc K- 
seiskt o mistrzostwo 1 Ugl 
GWARDIA GDAŃSK -  GWAR 
li 1A WARSZAWA.

NOWY PORT — niedziela 
godz. n.00 w sal) przy ul Ohw- 
skiej. spotkanie o mistrzostwo 
A klasy Gwardia Nowy Port — 
Start Elbląg.MALBORK — niedziela godz- 
17,30 -  mecz o mistrzostwo kla­
sy A Kolejarz Malbork — Ko­
lejarz Ib Gdańsk,

SIATKÓWKA
GDYNIA — sobota godz. 17.00 

w sali szkoły ogólnokształcące) 
przy ul. Daszyńskiego, spoi ka­
nia o mistrzostwo klasy A ko­
biet: Kolejarz RMO Gdynia — 
Budowlani Gdańsk i Start Gdy­
nia -  AZS WSP.

GDAŃSK — sobota godz. 17,00 
w sali przy ul. Osiek, spotkania 
o mistrzostwo klasy A kobiet; 
AZS Politechnika — Kolejarz 
ZPG Gdynia 1 Kolejarz ZPG 
Gdańsk -  Zryw Sopot.

GDYNIA — niedziela godz.
10.00 w sali przy ul. Daszyńskie­
go spotkania o mistrzostwo kla­
sy A kobiet: Kolejarz ZPG Gdy­
ni? — Kolejarz RMO Gdynia \ 
Budowlani Gdańsk — Kolejarz 
ZPG Gdańsk.

SOPOT — niedziela godz. 10,00 
w sali Liceum Handlowego, roz­
grywki klasy A kobiet: AZS
WSP — Zryw Sopot i AZS Po­
litechnika — Start Gdynia.

KOSZYKÓWKA 
WRZESZCZ — niedziela godz.

15.00 w sali TWF — koszykówka 
o mistrzostwo klasy A drużyn 
męskich: Stal Gdańsk — Stal 
G d y n ia .

G D A 8 S R  — nleay.lela (TOdw.
15.00 w sali przy ul. Kartuskiej, 
mistrzostwa klasy A — Gwardia 
Nowy Port — Budowlani Elbląg.

PIŁKA RĘCZNA 
WRZESZCZ — niedziela w 

sali TWF od godz. 8, rozgrywki 
drużyn męskich 1 żeńskich o 
mistrzostwo klasy A. Z drużyn 
męskich wystąpią: Zryw TBM — 
AZS AMG. LZS Otunia — Zryw 
Zasadnicza Szkoła zawodowa, 
Zryw — TW'F — AZS PG.

Kobiety: AZS AMG -  Zryw 
TWF II. AZS PG — LZS Orunia, 
Gwardia Gdańsk — Zryw TWF I.

TENIS STOŁOWY 
GDAŃSK — niedziela godz. 

10,00 w sali KS Stal przy ul. 
Jona z Kolna 31 — drużynowe 
mistrzostwa Wybrzeża kobiet w 
tenisie stołowym. Zgłoszenia 
drużyn przyjmowane będą na 
miejscu.

SZACHY
GDAŃSK — niedziela godz. 10 

w świetlicy Wydziału Oświaty 
WRN (ul. 3 Maja 9), spotkanie 
o drużynowe mistrzostwo w sza­
chach:' Sparta Gdańsk — Start 
Łódź.

17>C0 _  Aud. dla dzieci. 18.15 —
Wiadomości. 18.20 — ---------------
aktualna. 18 3a — Melodie ludo 1 czasu \ zajęła ostatecznie 48* 

,,Q ”  miejsce uzyskując czas — 2.44.0we 19.00 — Muzyka i aktualno­
ści.” 19.25 — Zagadka literacka. 
19.55 — Muzyka taneczna. 20.30 
— „Przy sobocie po robocie1̂  
21.30 — Dziennik wieczorny. 21.4<
_ Wiad. sportowe. 21.50 —22.00—
Program lokalny. 22.00 — Kp11“ |

Zwyciężyła w slalomie zawod­
niczka austriacka Blattl, osią­
gając czas — 1.51.5. Drugie miej­
sce zajęła Szwajcarka Bertold — 
1.51,9, a trzecie reprezentantka 
Francji Mezieres — 1.52,8.

Uwaga siatkarze!
Sekcja piłki siatkowej WKKF 

podaje do wiadomości, że wszyst 
kie spotkania o mistrzostwo kla­
sy B drużyn męskich wyznaczo­
ne na dzień 8 1 9 bm. zostały 
odwołane i przełożone na ter­
min późniejszy.

Hokeiści CSR
zw yciężają Szw ajcarią

Na krytym lońwisku w Zu 
richu odbyło się międzypań­
stwowe spotkanie hokejowe 
Szwajcaria — CSR. Wysokie 
zwycięstwo odnieśli hokeiści 
czechosłowaccy — 8:1 (3:1.
1:0/ 4:0)

Strzelcami bramek dla zwy 
cięzców byli: Bubirk i Haj- 
sman — po 2 oraz Zabrocky. 
Pantucek. Danda ł Barton — 
po 1. Honorową bramkę dla 
Szwajcarii zdobył Srhulin- 

I i  er.

ków — lok. dnia. 13.10 — Muzyka baletowa. 
13.30 — Aud. szkolna. 14.00 — 
Wiadomości. 14.05 — Informacje. 
14 09 — Komunikat o stanie
wód. 14.10 — Aud. szkolna dla 
klas I i II. 14.30 -  Sonaty daw­
nych mistrzów. 14.45 — Audycja 
dia nauczycieli. 15.00 — Piosenki

24.00 — Hymn 1 koniec audycji.
Program lokalny. 16.00 — Rad. 

kronika tygodnia. 16.15 — Kon­
cert anegdot. 17.30 — Codzienny 
przegląd’ wydarzeń. 17.40 — Mu­
zyka taneczna. 18.05 — Felieton | 
tygodnia. 21 50 — Dziennik ry­
backi.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Fachowca w produkcji kafl: na kierowni­
cze stanowisko poszukujemy. Zgłoszenia 
kierować: TZTPMB, Tczew, ul. Podgórna
nr 22. 49-K

na dzień 9 bm .
8,00 — Dziennik poranny. 8.10

— Chwila muzyki. 8.15--8.30 —
Program lok. 8.30 — Muzyka 
klasyczna. 9.00 — Opowiadanie
„Stary lekarz". 9.20 -  Zespoły 
świetlicowe przed mikrofonem. 
9,40 — Audycja dla dzieci w 
wieku przedszkolnym pt „Ksią­
żeczki z naszej półeczki". 10.00
— Nowe nagrania — audycja
słowno-muz. 10.30 — Poezja i 
muzyka. 11.00 — Pogadanka.
11.15 — „Wieś tańczy i śpiewa". 
11.30 — Pieśni Ryszarda Straus­
sa. 11.50 — Program dnia 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — Poranek 
symfoniczny. 13.08 — „Jak Pol­
ska długa i szeroka" — dźwięk, 
przegląd tygodnia. 13.30 — Mu­
zyka dla wszystkich. 14.10 — 
„Sceny z życia cyganerii" — 
słuchowisko. 15.00 — Koncert 
chopinowski. 15.32 — Z życia

je zadanie. jego pierwszej
SSES

części,

RP. 17.05 — Felieton „Na mar­
ginesie wielkiej polityki", 17.15
— Koncert estradowy- 18.15 — 
Muzyka taneczna. 19.10 — „We­
soły kramik". 19.25—20.00 — Pro­
gram lok. 20.00 — Melodie tan. 
20.30 — Montaż fragm. książki 
Bruno Franka „Cerwantes" 
21 00—21.30 — Program lok. 21.52
— Serwis CZRM ze Szczecina 
dla rybaków — lok. 22.00 — 
Ogólnopolskie wiad. sportowe. 
22.30—22.40 — Program lok. 22.40
— Muzyka różnych narodów.
23.55 — Ostatnie wiadomości.
24.00 — Hymn i koniec audycji.
24.00 — Hymn i koniec audycj 

Program lokalny. 19.25 — Aud.
satyryczna „Radiowa Stocznia 
Remontowa". 19.40 — Ulubione 
melodie słuchaczy. 21.00 — C. d. 
ulubionych melodii słuchaczy. 

.25 _  powiastka literacka K.

1 inżyniera, 2 techników budowlanych,
2 majstrów budowlanych o wysokich kwa­
lifikacjach zatrudni od zaraz Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Stalina 11. 45~K

Związku Radzieckiego. 16.02 -  Kossak pt „Pożar". 22.30 -  Wia | 
Koncert krakowskiej orkiestry domosci sportowe.

Podaje się do wiadomości, że w wykonaniu 
uchwały Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej Nr L III/223/54 za zgodą ministra handlu 
wewnętrznego przedsiębiorstwo

Gdańskie Zakłady Gastronomiczne
z dniem 1 stycznia 1955 r. zostaje podzielone 
na 2 przedsiębiorstwa:
Gdańskie Zakłady Gastronomiczne, Wrzeszcz 
z siedzibą przy ul. Grunwaldzkiej 130 1 
Gdańskie Zakl. Gastronomiczne Śródmieście
z tymczasową siedzibą przy ul. Grunwaldz­
kiej 84. 48-K

Spółdzielnia Pracy 
„STEMPLODRUK“
w Tczewie, ul. Kościuszki 1, tel. 14-33

zawiadamia, te z dniem 3 stycznia br. 
przy punkcie usługowym nr 1

uruuhomiła punki usługowy
w Gdańsku, ul. Ogarna nr 117/118

tel. 312-56.
Przyjmujemy zamówienia z zakresu 
wszelkich prac grawerskich, jak: stem­
ple metalowe i stalowe, faksymile, szył 
dy metalowe, klisze-reklama, plombo- 
wnice, rytownictwo, szablony itp.
Uwaga: Zamówienia osobiste i listowne 
prosimy kierować pod w/w adresy, ja 
również i do naszego punktu usługowego

Gdynia, ul. Świętojańska 63, tel. 41-54.
Wszelkie prace wykonujemy szybko, 
solidnie i fachowo. an ,<

Wydawcą RSW „Prasą“ . -  Reda.uje Kolegium. -  Red akcją^Gdańsk, Targ oraz łistonosze.r „prasa . — rteuagujo nuicstuu.. ---- _ 0/rj n
Red. nocna 335-57. -  Adm i^traoja Gdańs| ul. T" f b.?rZó̂ t a  Ł f ię c z n a  Wynosi w prenumeracie zakładowej 
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